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PARYŻ. W zakończeniu debaty nad
polityka zagraniczna Izba deputowa­
nych uchwaliła 439 głosami przeciwko 2
•otum zaufania dla rządu Chautcmps­

DELBOS WIDZI RATUNEK
W SOJUSZU Z ANGLIĄ, WSPÓŁ­

PRACY Z POLSKĄ I ZSRR.
PARYŻ. Dominującą cochą piątkowe] i sobot­

niej dyskusji nad polityką zagranir/.ną w Izbie
deputowanych była jednomyślność wszystkich
mówców co do konieczności utrzymania jak naj­
ściślejszej współpracy francusko-angielskiej. Poza
mówcami komunistycznymi wszyscy mówcy n­
nych grup zajmowali w lej sprawie stanowiski ka
tegoryczne. W dyskusji zaznaczyły się także gło­
sy nawołujące do nie utrudniania Anglii micja­
ływy w unormowan;u stosunków z Włochami.
Zabrał w dyskusji głos również min. Dclbos, któ­
ry jako naczelne Zagadnienie, decydujące o powo­
dzeniu całej polityki zagranicznej Francji wska­
cał na sprawę wzmocnienia sił materialnych i
moralnych Francji. Delboi wystąpił stanowczo
przeciwko dwóm tendencjom politycznym: z je­
dnej strony przeciwko tendencji komun;stów, żą­

dającej, by Francja podjęła się roli, jakndyby 2an
d*raa pokoju europejskiego, co zdaniem mówcy,
mogłoby sprowadzić politykę francuską na tory
niebezpiecznych awantur, z drugie] wypowiedział
się przeciwko tendencjom b. min. Fland!na, a któ­
re zmierzają do wycofania się Francji se zbyt da­

III-M poraniła Di
o

WARSZAWA. Ocrbył s ę uroczysty abchód
107-ej rocznicy bitwy 0 Olszywkę Grochowska.

Po nabożeństwie w kościele przy ul. Chłopic­
Ikiego nr 2 związki b. wojskowych i ong-anlzacje
Społecsae, poprzedzane przez orkiestrę szkolna
gimnazjum im. gen. Jśs;ńsk

'
ego. wyruszyły po­

chodem na miejsce historycznej bitwy o Ol­
szy mkę.

Ze stopni grobowca poległych w fcej b;tw;e
wygłosił okolicznościowe przemów;e>nie prezes
towarzystwa przyjaciół Grochowa k.pt. Lubecks
który następnie wezwał obecnych do uczczenia
pam:ęci poległych chwilą milczenia.

Z kolei weterani 186*3 r. por. M. Wandali i i
Milczarski zapalili przed grobowcem wieczna
lampę, ufundowaną przez cech blacharzy, po
czym przedstawiciele związków i organ żacyj
złożyli na grobowcu wieńce.

Uroczystość zakończyła się odegraniem przes
©rkiestirę „Warszawianki".

leko idących aobowiązań na odleglejszych tere­
nach europejskich „

Jako jedyną drogę zabezpieczającą przed nie­
bezpieczeństwami wojny Delboi wskazał drogę
ścisłe] współpracy francusko-angielskiej. Delbos
wyraził hołd zasługom nrn. Edena, podkreślając
jednocześnie, że pomiędzy rządom francuskim, a
premierem Chamberlainem istanało zawsze naj­
śoiślejsze porozumienie.

Jeżeli zdoła się położyć kres wysyłaniu ludzi
do Hiszpanii, jeżeli dojdzie do lojalnej współpracy
na morzu śródziemnym, wówczas słanie się moż­
liwa likwidacja wszystkich zadrażnień, która bę­

dzie zawierać w sobie likwidację sprawy abisyń­
skiej.

Omawiając swą podróż do Warszawy, min
Delbos wyraził zadowolenie, że podczas swego
pobytu w Polsce mógł zamanifestować przyjaźń
Francji dla Polski. Izba przyjęła żywymi oklas­
kami oświadczenie ministra, że z podróży tej, z
serdecznego przyjęcia z jakim spotkał się w War­
szawie wyniósł on głębokie bardzo wrażenia.

Delbos podkreślił rolę paktu francusko-sowiec­
kiego. Francja pozostanie nadal obrońcą Ligi Na­
rodów pomimo trudności, które przeżywa insty­
tucja genewska.

Ataki czerwonych pod Costa delia Yernice
TALAVERA DELA REINA. Oddziały

rządowe atakowały pozycje powstańcze w po­bliżu Costa delia Vern:ce, lecz zostały z ła­
twością odparte, porzucając na placu boji

dwa czołgi pochodzenia sowieckiego. Oddzia­
ły powstańcze przeszły do kontrataku i prze
trzebiły cofające s:e w rozsypce wojska nie
przyjacielskie.

Pan Prezydent Rzptitej i feldmarszałek Goe­
ring przy rozkładzie zwierzyny, upolowanej
w kniejach puszczy Białowieskiej podczas

polowania reprezentacyjnego.

Filia m)a siew/M wMM
u boku Japonii

NOWY JORK­ „New York Herald
Tribiwie" donosi z Waszyngtonu, że wy­

soki komisarz Stanów Zjednoczonych na
Filipinach Macnutt odbył z prezydentem

Rooseveltem rozmowę o sprawach fili­
pińskich i o zatargu na Dalekim Wscho­
dzie. Macnutt wyrażał poważne wątpli­
wości co do tego, czy Filipinom należy

Milioner Zyd gdański przemycał
do Polski zapalniczki z Niemiec
WARSZAWA. Dzięki ujęciu niejakiego

Paszkowskiego, przy któivm znale/.;ono kilka­
naście zapalniczek ni<'nv?:kch — ujawrrono
olbrzymią szajkę przemytników zajmujących
się przemycaniem z Niemiec i ze Szwecji za­
palniczek do Polski, a z Polski do Szwecji al*
koholu.

Jak się okazało, na czele szajki stał Żyd
gdański Rudolf Hancberg. Na rozmaitych ma­
nipulacjach giełdowych Hancberg swego cza­
su dorobił się olbrzymiej fortuny. Wówczas
zakupił on w stoczni szwedzkiej szybkobież­
ny motorowiec „Marius", o pojemności 600 t.

Dzięki specjalnej konstrukcji, która ułat­
wiała przechowywanie towarów, strażnicy
celni nie mogli wykryć przemytu.

Motorowiec „Marius" miał stalą siedzibę
w Hamburgu. Tam odbierano zapalniczki, któ­
re następnie przewożono do Polski. Wyłado­
wanie towaru następowało zwykle w zatoce
Puckiej. Tam również odbywało się ładowa­
nie alkoholu, który przemycano do Szwecji.

W związku z wykrytymi szczegółami afe­
ry przemytniczej aresztowano jeszsze kilka­
naście osób.

przyznać całkowita niezależność. Zazna­
cvł on, iż dążenie Judności. zmierzające
do wywalczenia całkowitej niezależno­
ści Filipin, znacznie osłabło od chwili
„n ajazdu iapońskiejro na Chiny

".

Dziennik zaznacza, że prez. Roose­
velt nie wypowiedział się w sprawie
terminu ogłoszenia niezależności Fili­
pin.

Komisarz Macnutt złożył również
prezydentowi sprawozdanie o postę­
pach reorganizacji armji filipińskiej.

Banda rozbójników pierzcha po zabiciu jej herszta
STANISŁAWÓW. Groźny opryszek,

Mikołaj Hobol został zabity w czasie na­
padu na zagrodę bogatego wieśniaka w
Hlebówce w powiecie stanisławowskim.

Hobol, który niedawno dopiero opuścił
więzienie, zorganizował nową bandę, na
której czele zamierzaj ograbić majętnego
gospodarza Mikołaja Dydycza, zamieszka­

łego razem ze swoim bratem Michałem.
Przebudzony hałasem wywołanym przez
wyłamywanie okiennicy. Mikołaj Dydycz
rzucił się na wchodzącego przez okno
opryszka, któremu jednak nadbiegło z po­
mocą dwu innych.

Na krzyk Mikołaja, zerwał się brat je­
go Michał i uzbrojony w żelazny łom za­

dał nim silny cios w głowę jednemu z na­
pastników. Był to herszt Hohol. który pod
c.osem tym padł z rozbitą czaszką i skonał
na miejscu.

Pozostali bandyci, widząc śmierć hersz­
ta, uciekli, ostrzeliwuj

'ąc się gęsto usiłują­
cym ścigać ich braciom Dydyczom, którzy
odnieśli od kul lekkie rany.

J".
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Pogoda na poniedziałek
Pogoda słoneczna z częściowym wzro­

stem zachmurzenia od zachodu. Przelotny
deszcz. Nocą przymrozki, dniem tempera­
tura kilka stopni powyżej zera. Wiatry po­
łudniowo-zachodnie i zachodnie.
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[(en przeszedł to ataku na talertia
LONDYN Pras* podaje pełny tekst mowy

feyłego ministra Kdena w l ,eainingU,n.
Punktualnie o goćx 8-ej wieczorem Eden

rozpoczął swoje przemówienie, które zdań en»
fnawców połilycznego życia Anglii, od'gra
ftr/tłnmową rolę.

Na wstępie b. min Eden stwierdź:!, te
przeciwnicy jejro rozpuszczali pogbwke. jako
b\- f .ły stan zdrowia wpłynął na jego dec\xje,
Zchranych bierze na Aur­. adków. t" jest w
świetnym zdrowiu Decyzje, ustąpienia now
tial dlatesjo. ze ehoał być w zgodzp re swv
wii przekonaniami i ze «wo m sumień *m
Wypadki uNegłeeo tygodnia nie wpłynęły na
tmiane, jego przekonań i gdyhv decyzje «wo
ją m al powziąć dz:ś — wypadłnhy tak samo
„Pogardzałbym dziś *r*bą — woła Eden — gdy­
bym postąp ł inaczej

".

Rozważyć należy dwie sprawy — kon
<vnmije mówca: a mianowicie — czy infor
macje »dTn»'ane gabinetowi odnośnie do ro­
kowań z Włochami. hrłv dohre i czy pjwt­
nianem był zostać się w whnecie pr*Tn era
Chamberlaina. gdy stwierdziłam *e prrm-rr
i n;ektórzy moi koledzy n;e podzielają moich
pr>rt.idnw na tę sprawę.

Co do pierwszego punktu — to moee
utwierdź ć źe gabinet był najdokładniej prze
zimnie informowany o sytuacji po';tvr7Tł»j. a
»wla«zcza o spraw:e pertraktacji z Włochami

Co do pozostania w gabinecie, to z czystym
rim:*niem nie mogłem lew ucrrnć. gdy*
młic'ałbvm wtedy

'
inąć przed Izbą i ośw ad

rzyć, że taka jak pntyjęlo obecnie. jest nadpp­
sza metoda traktowania zaeadn:enia «n«>l­
tko-wlo*kie*o Te«o zaś tic*vn:ć nie mogłam.
flrz nofflądy moie są wnrost przeć wne

Gdybym został w gabinecie mii«ntb\m no
pełnić jeszcze gor»zv czyn niż zaprzeczania
•amemu sobie, gdyż musiałbym przeprowa­
dzać rokowania, których wyn:k może m;eć

jak najgorsze następstwa dla powagi Anglii w
świecie.

Nie wolno przekreślać przeszłości.
Rozważmy teraz zagadnienie rokowań z

Włochami Rozszerza się tendencyjnie wiado­
mość, że chciałem, ażeby Wiochy staw.ły się
do rokowań w szacie pokutniczej. Nigdy tego
nie chciałem i daleki bytom od tego rodzaju
zamierzeń Twierdziłem natomiast 1 twierdzę
lo w dalszym ciągu, źe zanim podpiszemy ja­
kiekolwiek umowy, muszą one być wypełnio­
ne przez stronę rokującą o te zobowiązania,
które poprzednio wzięła na sichie.

Nie można myśleć o przyszłości, przecho­
dząc do porządku dziennego nad przeszłością

Obecna decyzja premiera Chamberlaina
jest niewątpliwym dowodem pragnienia osią­
gnięcia porozumienia z Włochami. N.estety
jednak ula jest ona dowodem rozsądnego po*
glądn aa oprawy międzynarodowo.

Jestem przekonany, że bez łamania za«ad
można było osiągnąć te same rezultaty, teśli
one wogóle są do osiągnięcia.

Rząd jednak poszedł inną drogą. Parlament
decyzję rządu zatwierdził. N:e bcd«j ani led­
nym słowem utrudniał zadania rządowi, ale
raz jeszcze muszę stwierdzć że nłe wo'no
nrzystepować do rokowań pod groźbą: „teraz
lub nigdy"

. Umowy, jeśli mają mieć wartość,
nie mogą być zawierane pod erożhą

BYDGOSZCZ Tajemniczej zbrodni doko­jsię w stronę Czyżkówka. W pewnej odległości
nano na moście nad Brdą Według dotychcza-l za mostem przyłączył, się do niego drugi czlo­
sowych wyników śledztwa przebieg zbrodni wiek.

WIECZÓR PIEŚNI I TAŃCÓW
POLSKICH W HA07E

HAGA W soJi muzeum nrc+rkiesro w Hadze
OdhW *« macaniem Wwarzv<rwa N'«W1and­
Polen" w Hadze wiecraór oo4wiecorrv po's* m
TieśtMoyn i teAcom (udowym który ztcomadzd
czrfoffcó-w towarzystwa i svmoa«v**w orzedsta
wiodS świata mr*zyc7t>c«x> arty\tvcnievo • ora
$y oisw ko4oniS oolsfciei Obecny bvł m «r oo­
iel R P w Ha<T7e dr W Babiński , członkowie
•urew eco o os'*slwa ^ co-oore Prc^cram one;'
inowal odCtrl o Stefa-rra Łub'enV<k'een attache
łł^fKMowooo konvutatvt eeneraSneAro R P
*!eid.'"ruie o zmczemti DoM<;ch Dtcśm fcrdow

przedstawia się następująco:
Późnym wieczorem w stronę mostu zbl źa­

ły s;ę dwie rołwlmce fabryczne: 161<inia Teo­
dora Wysota i 18-letnia Jan na Kol lińska

[Gdy zaczęły z wysokiego brzegu dochodzić fin
mostu, zauważyły, jak z krzewów nadbrzeż­
nych wyszedł jakiś człowiek i zastąpił drogę
idąrpmu z przeciwnej strony mężczyźnie.

Zatrzymany zapytał o coś no niemiecku i
po chwili podnósł ręce W tym momencik na

J ra«tnik uderzył go w ełowę trzymaną w roku
!a«ką Napadnięty runą) na ziem ę Wówczas
napastnik pochylił się nad leżącym i jak
twierdzą obie dziewczyny, które i nkrv*ia
obserwowały cał.­j si-enę. przeszukiwał mu kie
szen> Trwało lo kilka mnut Widocznie szu­
kał szegoś ważnego Jak się potem okazało,
nie /ahrał ani piQniędzy, ani lecitymacj:

Po lej rewizji, tajemniczy mężczyzna prze­
niósł nan.idn ęlego nn most i z wy«,)kośc: kil­
ku metrów wrzuci do Brdy, po czym oddalił

Zamarłe z przerażenia dziewczyny, które
ukryły się przy parkame ośrodków działko­
wych, pobiegły teraz do pobliskiego poslerun
ku poiicyjneco. alarmując po dradze dwu przf
chodzących ko'ejarzy Gdy przybyła na most
policja i zaczęła przeszukiwać dno rzeki z po­
mocą szkliejarzy, nadeszła wiadnm>ść. źe na
przystani KPW. położonej o 1200 -n pon żej
mostu, wyłowiono zwłoki zamordowanego

Ze znalezionych przy zwłokach dokumen­
tów wynikało że jest to 3f>-!etn; Franciszek
Srnorzewski ''Karpacka 35). zatrudn;ony w je­
dnym z browarów W dniu zbrodni po pohid
r.iu wydalił sję on z domu. twirrdząc źe idzie
do koWi po jak"ś dokument Od tego czasu
ne wid/inno co Policja zatrzymała jako po­
dejrzanego o dokonanie zbrodn' 32

'
elniego II

K-ó!aka. jednakże zdołał on wykazać swe ali­
bi.

Tajemnica spowijająca ponurą zbrodnię na
moście, nie została dotąd rozjaśniona.

Służba pracy kobiet w Niemczech
Jak wiadomo, w Trzeciej Rzeszy ceroczn e

240 000 młodych ludzi w weku od 17 do 25
lat służy obowiązkowo przez 6 mes ecy n
obozach pracy (Arbeitsdienst) Służba ta r>

'
v Am­ j przędza służbę wojskową. Obck tych obozów
rwrrti pracy dła mężczyzn istnieją cb"zy pracy dU

j koT»fTar>!m\cri ich mek-dii oraz. cłiaraJctenrtty- jkcblet. Dotąd jednak służba w n:ch nie byłd
k« oorX<:ch tańców K«lowvch Zrr^a {o^rwaci i obowiązkowa, z wyjątkom dz ewcząt, któreaipo uzyskaniu matury'

cheałr dalej studiować
w wyższych zak^dach naukowych. Dla tycn

ki holerdenka
f.zeree tKzrskich oieśiv h»dowvch I oio^enH M
toMl wzv a*corrłnarTC<mcłK!:e fortem'ano w vm ,
ran; T Scłmłtze W dinieiei czyści orocrj^ dj.eanjt obow.szek 6-m es ę«nej pracy ,
w*«V<lMM Km. ormMawla-acy tańce r^H cbozte był swego rodzaju dopelnen-em dy
skie eatołastrearie cfclaakżwaoy orzez obce- P*o»« szkoły aredn:ej Obecne jednsk mar
flVCh • '

szałek Goer.ng wydał rozporząd7cn.e, na pod

stawie którego wszystk:e młode kobiety, rc
poczynające pracę zarobkową, muszą, poczy­
nając od dnia 1 marca rb.. uprzodn:o prze­
pracować swój termin w obozsch pracy. Jf
żeli wec jaksś mroda panna w wieka od '25
lat pragnie np zostać eksped:entką. czy k'i
charka, czy też 3renotyp:stką lub pemywaci­
ka, musi przedtem wylęg tym wać się odbi­
ciem służby w obozie pracr Bez tesro nie bę
dzie yłacz^na do Fron*u Pracy, a bez legit.v
macji Frcntu Pracy n;gdzie nie otrzyma za­
jęca. Od odbycia tej pownności wolne są k >­
blcty. które na (fo?eć 1 marca posiadają już
jakieś zajęcie płatne.

Anglicy za włoską
polityką Chamberlaina

LONDYN. Po tygodniowym podnieceniu
opinia publiczna w obozie rządowym pogodz ­
ia aie z myślą, że ChŁmberlain musi otrzy
mać peparcie w próbie porozumienia z Wło­
chami. N:e mniej przywódcy Labour Party*
i partii l.bcrah.ej kontynuują swoją atr-tację
prz«civko premierowi i wbrew intcnc'«'mb
mlniaira Euuria czyni z niej" «we«to
sitsndarowtgu cz.łcw:e!ca. Do ogita­ji tej.
która jest loimJnym objawem fyci» partyj­
nego, nie przywiązuje Jię tu zbyt y/:c!k'<sj
wagi, tym b»r.ii .tj, ż^ premier Chamberlain
z lordem Ual.laaUB przys'rr-l> ju* do P°"
spiesznego nia(W«Utit prclim'nacji do roko­
wań z Wlcehcrni i IcrJ Tcrth. ambasador an
gielski w Rzymie, po wczorajszych narada:n

Iz premierem konferował dziś t ministrem
I spraw zagrań.cznych Halifaxem.
| W zwlatku z onegdajszą wizytą ambasa
dora anglelsk ego w Utrlime sir Ney'1 Hen
dersona u p. Ribbentroppa orr.z oczekiwaniem
Ł końcem tygcdn:a przyszłego przyjrzdu von
h bbentroppa do I^cndynu, rozeszła się pr>J?ł »•
ska, że premier Chamberlain zamerza pr>
wadzić równolegle rokowania i Wiechami I
Niemcami.

Z dobrze poinformowanego źródła komj­
nikują. że premier Chamberlain ma ar swoim
programie kontynuowane rozmów z Niem­
cami, zap czątkcwar.e wżyta lorda llal:fax«,'

niewątpliwie przyjmie von Ul bbentroppa.
gdyby tenże przybył do Londynu, by dorę­
czyć królowi listy, cdwołrjące go ze stanowi­
ska ambasadora n em eck ego w Ix>ndyni$.'
Niemniej prenrer chce najprzód doprowadź ć

i rok.. wania z Włochami do pomyślnego koń­
ca, zanim przystąpi do faktycznych rokowań
z Niemcami.

W kcłach oficjalnych daje aie zauważyć
cuży optymizm co do widoków rokowań z
Wiochami. Optymzm ten opera się na zało­
żeniu, że spotkanie Schuschnigga z Hitlerem
w Berchtesgaden było dla Włcchów ostrze­

żeniem, że muszą się reasekurować przei usu­
,nięc'e n'eporczum eń z Anglią. Ustąp.enle
!mln. Edena sprawiło, że rokowania anget*
Isko-włoskie będą się toczyły w okoliczna
ściach. które nakładają na Wiochy obow.ązel
doprowadzenia ich do pomyślnego zakończe­
nia, gdyż fiasko mogłoby spowodować upa­
dek Chamberlaina, po którym żaden rząd •*
Anglii nie mógłby już tak łatwo zerwanych
nici powiąaać na nowo.

Ćwiczenia w łowieniu min
ALEKSANDRIA. Na kontrtorpedowcach

angielskich, stojących w Aleksandrii, zaczęiy
się ćwiczenia oficerów i żołnierzy egipskiej
straży nadmorskiej w obchodzeniu się z mi­
nami i wyławan.u ich z morza Ćwiczenia ma­
ją trwać 2 miesiące. Admiralicja ang elaka
zapropen:wała rządowi egpskemu nabyce
czterech starszych trawlerów. Przyjęcie tej#
oferty napetyka jednak na pewne trudności
wobec milionowych wydatków, obciążających
skarb egipski z tytułu wykonywania umowy
z Anglią.

EMIL GABORIAU

— Aspazfa Szupc, z domu Klapard. mój
dobry panic — odpowiedziała zapytana —
jest wdową, bo niestety mąż mój umarł,
pozostawiając mnie samą na świecie!

— Ile mas?, lat?
— Pięćdziesiąt cztery.
— Czem się trudnisz?
— Jestem właścicielką skromnej ober

£y, znajdującej się pod samymi fortyfika­
cjami, w pobliżu Chateau des Rentier.

— A teraz — powiedział sędzia po za­
łatwieniu formalności, będących wstępem
do każdego badania — pogadamy nieco o
przeszłości. Dobrze? — Siedziałaś już parę
rszy?

Stara recydywistka wiedziała dobrze,
iż ukrywanie prawdy na nic się nit zda, nie
omieszkała jednak dać dwuznaczną odpo­
wiedź:

— Spotykały mnie różne nieszczęścia
w mcm ciężkim życiu — odpowiedziała
łkając.

— Wiem, wiem... i to wiem nawet, iż
nieszczęścia te były dość liczne. Najprzód
byłaś karaną za przechowywanie rzeczy
kradzionych, następnie odsiadywałaś paro­
krotnie więzienie za kradzież, wreszcie ska­

zaną została* na ciężkie więzienie z po­
stem za namawianie nieletnich dziewcząt
do nierządu.

— Ach. panie sędzio, to były fajdaerki,
które w sądzie odwdzięczyły mi się kłam
stwami za wszystko dobro, jakie dla nich
uczyniłam.

Lista „nieszczęść" przezacnej wdowy
daleka była jeszcze do ukończenia, lecz sę­
dzia wolał IUŻ dać jej pokój.

— To )cst przeszłość — ciągnął dalej —

co się zas nrzy terainieiszości, to szynk
twój jest kryjówką złoczyńców. Syn twój
jiż po raz czwarty odsiaduje karc a :est
rzeczą dowiedzioną, że to ty właśnie, cho­
ciaż jesteś jego matką, zachęcałaś go do
uczynków występnych. Złodziejstwa go
nauczyłaś. Tylko twoja synowa, jedna w
całej rodzinie, jakimś cudem chyba pozo­
stała uczciwą kobietą, czego ty nie mogłaś
je; darować i zaczęłaś postępować z nią tak
okrutnie, aż policja musiała się wdać w tę
sprawę. Gdy na koniec synowa opuściła
twój dom. chciałaś jej odebrać dziecko, by
je wychować tak samo, jak wychowałaś je
go ojca.

Stara pomyślała, iż nadszedł najwyższy
czas, by zalać się łzami. Dobyła więc z kie­
szeni nową chustkę, którą kupiła w więzie­
niu właśnie do tego celu i zaczęła szlochać.

— O. złości ludzka!... — jęczała — mnie
posądzać, mnie, jakobym miała na złe pro­
wadzić syna, krew moją, i mego najdroż
szego wnuczka, maleńkiego Toto! Ach!..
ludzie są gorsi od zwierząt!

Żale te jednak, szlochy i spazmy, nie

wywarły na panu Segmuellerze najmniej­
szego wrażenia, był na nie najzupełniej
nieczuły.

Sprytna wiedźma spostrzegła to od ra­
zu i natychmiast zmieniła ton. Uspokoiła
s:ę, a następnie zaczęła się usprawiedliwiać.

Nie przeczyła niczemu lecz zwalała
wszystko na zły los, który jednym daje zbyt
w-ele zaś drugim odmawia wszystkiego. —

Niestety, ona może być zaliczana do
najnieszczęśl.wszych. W ostatnim naprzy
ktad zdarzeniu, cóż ona zawiniła? Potrójna
zrrodnia obryzgała krwią jej szynkownię,
lecz przecież i w najbardziej renomowanym
zakładzie na bulwarach wypadek podobny
mógłby się wydarzyć?...

— Temu. co &lq tam stało — odpowie­
dział jej na to sędzia — ty, istotnie może
nie jesteś winna. Powiadam „może" bo nic
nie wyklucza hipotezy, że w zbrodni tej
maczałaś rękę. Milczeniem uporczywym
tamujesz bieg sprawiedliwości i to jest two­
,d niewątpliwa wina. A wiedzieć musisz du
żo. jeżeli nij wszystko Strzeż się więc za­
cna pani Szupę, bo bardzo źle może być
z tobą.

— Powiedziałam policji już wszystko,
co widziałam,

— Ja też niczego więcej nie pragnę,
jak tego tylko, byś wszystko powiedziała
Rozumiesz mnie, pani Szupę?... Wszystko.
Rozpoczynaj więc opowiadanie od począt­
ku.

Pan Segmueller był zadowolony. Po­
prowadzi! indagację tak, iż zacna wdowa
zeznawać miała sama bez uprzednich py­

tań. Było to rzeczą dużego znaczenia. Py­
tania stawiane przez sędziego śledczego
mogły bowiem naprowadzić chytrą zbro­
dniarkę na to, co już jest wiadome wła­
dzom w tej sprawie, a czego szukają po
omacku.

Pozostawiając inicjatywie oskarżonej
[tok zeznań, można było od niej wydobyć
wszystko to, co ona sama pragnęła sędzie­
mu podsunąć. Zaś tak Lekok, jak i p. Seg­

mueller nic wątpili, iż będzie to .­vlko ba­
jeczka, obmyślona w porozumieniu ze

| „spólnikierr". który miał możność dania
stosownych poleceń wtedy, gdy udawał pi­
jaka w areszcie komisariatu znajdującego się
przy rogatce włoskiej.

— Wszystko to srało się bardzo zwy­
czajnie, a zwłaszcza nagle, mój dobry pa­
nie — rozpoczęła zeznania szynkarka. —

W ten dzień a był to dzień zapustny, sie­
dź ałam sobie najspokojniej w dolnej izbie
przy kominku nie spodziewając się już go­
ści, gdy raptem otworzyły się drzwi i do
izby weszło trzech mężczyzn w towarzy­
stwie dwóch kobiet. Po zajęciu miejsc, to­
warzystwo to kazało sobie podać salaterkę
grzanego wina z korzeniami, który to na­
pitek jest sławą mej kawiarni ponieważ —
nie chwaląc się — jestem mistrzynią w iego
przyrządzaniu W dziesięć minut napój był
gotowy, a po jego podaniu udałam się do
siebie na górę, ażeby oporządzić odzież me­
go chłopca.

— I zostawiłaś te osoby came?... noL
byłby to wielki dowód zaufania!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Triumf egoizmu
Korcsppndem fa własna ,,

'Polshi Eachodnief
"

Londyn, w lutym.
Onegdaj dogasła w Izbie Gmin wielka

debata, której ośiodkiem była osoba min.
Edena. Dymisja jego w świetle faktów
przedstawionych przez Lloyda Georgc'ai
innych mówców wygląda wcale interesu­
jąco: Chamberlain pozbył się Edena, uwa ­
żając, że nie będzie on dla niego pomocą w
dziele zbliżenia do Italii.

ZBLIŻENIA TEGO CHCE CHAM­
BERLAIN ZA WSZELKĄ CENĘ.

Premier angielski jest kupcem. Pragnie po­
koju. Żałuje pieniędzy rzuconych na zbro­
jenia...

Zmiana angielska, ten obrót o 180%
posiada swoją wymowę. W Brytania rzuca
w kąt politykę, którą, uprawiała przez dwa
lata z górą. Politykę, która zagnała Italię
w ramiona Berlina. Przez którą pośrednio
stworzyła oś Rzym — Berlin.

Teraz Anglia odwraca się od tej polity­
ki, uważając, że nie przyniosła ona owo
ców.

NIE BACZĄC NA INNYCH ROBI
„SZTAMĘ" Z ITALIĄ.

Jest to triumf egoizmu pierwszej klasy.
Ale nie tylko jest to egoizm, który po­

lega na tym, że Anglia wpakowała innych
w ambaras, a głównie Francję. Nie tylko
przez to, że Chamberlain obala jednym po­
wiedzeniem wiarę w Ligę, którą przecież
sama Anglia windowała na piedestał.

ROZBIJA ON TAKŻE ILUZJE,
OSTATNIE ILUZJE W SZANSE

AKCJI KOLEKTYWNEJ.

Trudno o większy egoizm Anglii, która
rozkłada ręce i powiada: „Bardzo mi przy­

kro, ale nie mogę inaczej..."

Siła W. Brytanii staje w tych warun­
kach w świetle dosyć niewyraźnym. Lon­
dyn nie czuje się na siłach, ażeby prowa­
dzić rozgrywkę z osią Rzym — Berlin. Jest
zbyt ostrożny, a jego konsekwencja niewy­

łtarzająca.
RZYM JEST WYGRANY. BERLIN

JEST W ATAKU.

Tak jak w każdym sporcie, ten kto ma
plan i potrafi narzucić swoje tempo gry,
musi wygrać. Niemcy są dzisiaj w tej pozy­

cji. Anglia odbija te ofenzywne piłki poli­
tycznego tennisu daleko z linii outowej.
Nie może wygrać.

Zobaczymy do czego dojdzie się w ugo­
dzie z Italią. Od rozmów z Włochami za­
leży w wielkiej mierze pogotowie na Mo
rzu Śródziemnym. A więc — czy budować
bazę morską na Cyprze, czy też dać spo­
kój?

'

Od umowy tej zależy dalej wzajemne
respektowanie się jeżeli chodzi o linie ko­
munikacyjne na Morzu Śródziemnym. —

Anglia chce, ażeby Italia uznała i zagwa­
rantowała bezpieczeństwo jej dróg na Mo­
rzu śródziemnym. Ale i Rzym chce analo­
gicznej uprzejmości.

TYM SAMYM POJAWIA SIĘ NA
WIDOWNI SPRAWA KANAŁU

SUEZKIEGO.

Rozmowy prowadzone będą w Rzymie
przez ambasadora Anglii Earl of Pertha,
min. Ciano oraz ambasadora Italii w Lon­
dynie hr. Grandi, który pogratulować sobie
tnoże wysadzenie Edena.

ZAPEWNE ANGLIA DOKONA
TAKŻE POSUNIĘCIA WOBEC

NIEMIEC.

Halifax, który obejmuje tekę min. spraw I rękę atut austriacka Zastał on też szybko
zagranicznych jest przecież zwolennikiem wykorzystany.
odprężenia z Berlinem, a jego tajemnicze Chamberlain jest' kupeni- Handluje
rozhowory z Hitlerem dały Niemcom w I więc teraz towarem włoskim...

Londoncnsis.

Hadramant podminowany
ADEN. Już od dłuższego czasu cały Hadra

mant je sit właściwie odcięty od świata zewnętrz­
nego. Cudzoziemcom nie zezwala się na podró­
żowanie w głąb krajni pod pretekstem troski »>
ich życie i menie, Wyjazd tubylcom zagranicę
jest w praktyce umiemożTwiony. Koresponden­
cja podilega surowej cenzurze i ograniczeniom.
Ze skąpych wiadomości, przenikających naze­
mmątrz. można wnioskować, że w kraju s-zetrzy
się poważne wrzenie, ^rśród Ludności mówią o
zbrojeniach rodów górskich i pustynnych, z któ­
rych podobno wiele już zawarło pomiędzy sob^
sojusze wojenne. Anglicy zwiększają swe garni­
zony w MakatMa, Szihr i Birsali.

Duchowy przewódca nacjonalistów indyjska'h Mahatma Gandhi powrócił znowu do czyn­
nego życia politycznego. Na zdjęciu Gandhi wygłasza przemówienie podczas otwarcia

narodowej wystawy indyjskiej w Yithalnagar Haripura.

CoWynato?
Wiele palą AnąUcy

Anglia obchodzi w bietącym roku uroczy­
icie SO-lecie papierosa.

Jakkolwiek na wschodzie Europy papiero*
był znany już o wiele dawniej, w Anglii uka­
zał się dopiero w roku 1888.

Wprowadziły go w użycie wojska, które
powróciły z Sudanu z kampanii przeciwko
Mahdiemu.

Do roku 1888 w Anglii palono wyłączni
fajkę i cygara. Obecnie konsumeja papiero­
sów wzmaga się z roku na rok Jeszcze w ja­
ku 1907 dwie trzecie palaczów angielskich
używało tylko fajki. Zostało to stwierdzone
za pośrednictwem specjalnie przeprowadzo­
nej statystyki sprzedaży tytoniu fajknweg-­
i gotouych papierosów.

W ubiegłym roku angielscy palacze pu
scUi z dymem 150 milionów funtów tytoniu,
z którego wytworzone było US miliardy pa­
pierosów.

Jakiś, rozporządzający widocznie wielką
ilością czasu, matematyk, obliczył, że gdyoy
te papierosy ułożyć jeden za drugim, szereg
ich opasałby ośmiokrotnie kulę ziemską. Wy­
sypane na ziemię pokryłyby warstwą grubo­
ści 10 papierosów całą przestrzeń, zajętą
przez Londyn.

Waga tych wszystkich papierosów dzie­
sięć razy przewyższa wagę oceanicznego ol­
brzyma „Quen Mary" z pełnym ładunkiem,
całą załogą i kompletem pasażerów.

Dochody angielskiego państwa w związku
ze sprzedażą tytoniu, wynoszą około 50 mi­
lionów funtów rocznie w ostatnich kilku la­
tach.

Produkcja papierosów zatrudnia w samej
W. Brytanii 100.000 ludzi

Przedstawiciele gminy żydowskiej
o nadużyciach w handlu mięsem

W artykułach naszych na temat stosun­
ków w handlu mięsem na Śląsku wskazaliś­
my na szereg anomalii i nadużyć, jakie w
związku ze zniesieniem uboju rytualnego na
Śląsku a pozostawieniem go w innych czę­
ściach kraju — coraz częściej zachodzą. —
Pisaliśmy o sprzedawaniu mięsa pochodzące­
go z uboju rytualnego ludności chrześcijań­
skiej w składach rzeźnickich nie koncesjono­
wanych, o zcinaniu i fałszowaniu pieczęci, o
niezdrowych stosunkach na terenie rzeźni w
Mysłowicach. — Przyczyny zła dopatrywaliś­
my w pozostawieniu uboju rytualnego w bar­
dzo szerokich ramach — tuż pod bokiem Ślą­
ska — w Zagłębiu, oraz w nadmiernych kon­

tyngentach ubojowych, przekraczających zna­
cznie zapotrzebowanie na mięso rytualne ze
strony ludności żydowskiej.

Od przedstawicieli katowickiej gminy ży­
dawakiej otrzymaliśmy dalsze wyjaśnienia w
tej sprawie, które w myśl zasady „audiatur
et altera pars"

publikujemy. — Otóż zdaniem
Żydów ważnym powodem popełniania nadu­
żyć jest

PRZYDZIELENIE KONCESJI NA HAN­
DEL MIĘSEM Z UBOJU RYTUALNEGO
LUDZIOM, ZA KTÓRYCH GMINA NIE
PRZYJMUJE ŻADNEJ ODPOWIEDZIAL­

NOŚCI.

Ml
na Śląsku

WARSZAWA. Szef Obozu Zjednoczeń.a
Narodowego powołał do Rady Okręgowej
O. Z . N . na Śląsku następujące osoby: 1)
Bajdur Franciszek, Katowice; 2) Bramow­
ska Józefa, senatorka, Żyglin, pow. Tarnow­
skie Góry; 3) Chmielewski Mieczysław,­Ka­
towice; 4) Dr Chorąży Piotr, Katowice; 5)
Dr Dąbrowski Włodzimierz, wicemarszałek
Sejmu Śląskiego; 6) Długiewicz Franciszek,
Katowice; 7) Fesser Franciszek, poseł na
Sejm Śląski, Piotrowice; 8) Grzesik Karol,
marszałek Sejmu Śląskiego; 9) Gajdas Emil,
poseł na Sejm, Radzionków

'; 10) Golas Pa­
weł, poseł na Sejm Śląski. Lubliniec; 11)
Gruszka Józef, Jasienica, pow. Bielsko; 12)
Halfar Rudolf, burmistrz- m. Cieszyna; 13)
Jerzykiewicz Walenty, Katowice-Ligota; 14)
Dr Kujawska Maria, działaczka społeczna.
Katowice; 15) Kudlicki Stanisław, Katów ­
ce; 16) Kubik Paweł, poseł, Świętochłowice;
17) Koj Jan, burmistrz, poseł na Sejm Ślą­
ski, Mikołów; 18) Kot Alojzy, wicemarsza
łek Sejmu Śląskiego, Katowice; 19) Dr K>
tas Jan, poseł na Sejm Śląski, Cieszyn; 20N
Dr Kocur Adam, prezydent m. Katowic; 21)
Ks. Kupiłaś Franciszek, proboszcz, Lędziny;
22) L'goń Stanisław, poseł na Sejm R. P ..
Katowice; 23) Łyszczak Piotr, Prezes Izby
rękodzielniczej, Katowice; 24) Dr Mazurkie­
wicz Franciszek, Katowice; 25) Maciejewski
Ludwik, senator, Katowice; 26) Matusia-c
Klemens, Bielsko; 27) Mazurski Marcin, kie­
rownik szkoły, Katowice; 28) Dr Nieć Kaź­
mierz, Katowice; 29) Olszewski Antoni, p>
seł na Sejm śl., Bielszowice; 30) Petrza*
Jan, poseł. Chorzów; 31) Płonka Bartłomiej,
poseł na Sejm Śl.. Piekary ŚI.; 32) Piecho­
czek Ludwik, poseł na Sejm R. P . . Rybnik;

,33) Dr Przybyła Wiktor, prezydent m. Biel­
ieka; 34) Rumun Edward, Katowice; 35) Sa­

tara Wktor, kowal, Cieszyn; 36) Syska Jó­
zef, Tarnowskie Góry; 37) Tomczakówna,
nauczycielka, działaczka społ., Katowice; 38)
Wąsik Edmund, poseł na Sejm R. P ., Kato­
wice; 39) Dr Wojciechowski Józef, Katowi­
ce; 40) Dr Zagórowski Julian, Chorzów; 41)
Zejer Jan, Tarnowskie Góry; 42) Dr Ziele­
niewski Jan, Katowice.

Jak wynika z nowej struktury organiza­
cyjnej OZN., na terenie okręgu działa rada
okręgowa Obozu. W skład rady okręgowej,
na czele której stoi przewodniczący okręgu,
wchodzą powołani na jeden rok przez szefa
OZN. członkowie Obozu oraz z urzędu za­
stępcy przewodniczącego okręgu, senatorowie
i posłowie OZN. z terenu okręgu, przewodni­
czący okręgowej komisji weryfikacyjnej, o­
kręgow

rego sądu koleżeńskiego i okręgowej
komisji rewizyjnej, sekretarz okręgu, prze­
wodniczący wszystkich obwodów i okręgowi
kierownicy oddziałów spraw ruchu zawodo­
wo­gospodarczego i spra\r młodzieży.

Ponadto rada ma prawo cokooptować" do
swego grona członków w ilości jednak me
większej niż połowa mianowanych przez sze­
fa OZN członków rady.

Zadaniem rady okręgowej jest ustalenie
wespół z przewodniczącym okręgu planu
działalności Obozu na terenie okręgu, szcze­
gólnie w dziedzinie gospodarczej i społeczne.},— rozstrzyganie i opiniowanie zagaffnień,
przedkładanych przez przewodniczącego okrę­
gu oraz wybór członków okręgowej komisji
weryfikacyjnej, okręgowej komisji rewizyj­
nej i okręgowego sądu koleżeńskiego. Rada
w razie potrzeby może wyłonić sekcje, na cze­
le których stają przewodniczący, mianowani
przea przewodniczącego okręgu.

W momencie ustalania warunków handlu mię
sem koszernym na Śląsku, gmina żydowska
wysunła jako kandydatów na koncesjonariu­
szy trzech tylko rzeźników, pozostających pod
nadzorem rabinatu. Tymczasem koncesję
przyznano aż 6 rzeźnikom Wśród nich znaj­
duje się nawet jeden, n którego jnł poprzed­
nio znaleziono mięso, pochodzące z nielegal­
nego nboju.

Prócz sześciu koncesjonariuszy — zamiait
trzech wysuniętych przez gminę żydowską

HANDLEM MHJSEM Z UBOJU RYTUAL­
NEGO TRUDNIĄ SIĘ ZUPEŁNIE OFI­
CJALNIE OSOBY, KTÓRE WOGÓLE KON

CESJI NIE POSIADAJĄ.

I tak np. przy»ul. Batorego znajduje się skład
rzeźnicki, sprzedający mięso koszerne, które­
go właścicielka nie ma koncesji. Bównież w
jatkach w hali targowej sprzedaje się sporo
mięsa z uboju rytualnego i to zupełnie jaw­
nie, mimo, że żaden ze sprzedawców konce­
sji nie posiada.

Przedstawiciele gminy żydowskiej twier­
dzą stanowczo, że mięso pochodzące z uboju
rytualnego, znalezione u rzeźników, sprzeda­
jących mięso z uboju mechanicznego, zaku­
piono u któregoś z handlarzy niekoncesjono­
wanych, bądź też u rzeźnika koncesjonowa­
nego ale nie polecanego przez gminę żydow­
ską.

Pozatym zdaniem tutejszych żydów wła­
dze kontrolne winny więcej niżeli dotychczas
zainteresować się przenikaniem na teren Ślą­
ska mięsa, pochodzącego z uboju w rzeźniach
zagłębiowskich i z uboju nielegalnego w b.
Kongresówce i w zachodnich powiatach mało­
polski. — Jest ponoć faktem stwierdzonym, że

RESTAURACJE ŻYDOWSKU! W KATO­
WICACH ZAOPATRUJĄ SIE W MIĘSO
KOSZERNE NIE U TUTEJSZYCH HAN­

DLARZY KONCESJONOWANYCH.

Z rzeźni w Brzezince i w Wysokim Brzegu co
dziennie przewozi się do Kotowic w koszykach
wielkie ilości mięsa, pochodzące z uboju ry­
tualnego, wykonywanego w prymitywnych
warunkach, urągających najelementarniej­
szym wymaganiom higieny.

Nic dziwnego, że przy tak ożywionym
r-zmuglu mięsa na Śląsk i braku wystarczają­
cej kontroli wszelkiego rodzaju nadużycia mo­
gą mieć miejsce, i istotnie zachodzą. Zadaniem
władz nadzorczych jest wyeliminowanie i
rynku śląskiego mięsa pochodzącego z uboju
rytualnego, dokonanego nie w rzeźni mysło­
wickiej lecz gdzieindziej. Wówczas znikną i
nadużycia, gdyż cały przyznany kontyngent
będzie szedł wyłącznie na potrzeby miejsco­
wych gmin żydowskich.

Najistotniejszą forma udzielani i pomocy
bezrobotnym — to praca.
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Lekarze angielscy zainteresowali się fe
romentlnym wypadkiem, który wydarzył
«ię w Londynie.

Przed kilku tygodniami policjant spo­
tka! na ulicy w pobliżu Winshull Church
armotną kobietę, która mimo dotkliwego
Zimna była

LEKKO UBRANA 1 BEZ CELU
BŁĄDZIŁA PO ULICY.

Gdy policjant przystąpił do niej i zaczął
ju wypytywać o cel pobytu na ulicy w tak
niezwykłych Warunkach, kobieta zaczęła
gorzko płakać. Ne mógł wydobyć od niej
r.awet nazwiska. Doszedł więc do wniosku,
że kobieta jest chora i odtransportował ją
do szpitala. Lecz i tutaj nie można było od
nieszczęśliwej wydobyć niczego. Przy tym
5Twie«-<i*c^o, że zachodzi u niej rzadki wy­

padek

ZUPEŁNEJ UTRATY PAMIĘCI
PRAWDOPODOBNIE NA SKUTEK
JAKIEGOŚ SILNEGO WSTRZĄSU

NERWOWEGO.

Najciekawsze w tym wszystkim, że nie mo­
żna było zbadać krm jest chora i mimo. że
powoli przychodziła do siebie nit absolut­
nie nie pamięta z przeszłości.

Dopiero przypadek odkrył fej nazwi­
iko. Oto pewnego dnia. gdy chorą pielę­

gniarki wyprowadzały do ogrodu, jeden z
pacjentów ukłonił się chorej.

W TEN SPOSÓB DOWIEDZIANO
SIĘ O JEJ NAZWISKU.

Sprowadzono jej męża. Chora jednakowoż

nie poznała go. Poznała natomiast odrazu | lekarzy chora w dalszym ciągu niczego z
swe dzieci. 'przeszłości nie pamięta i męża, oraz naj­

Mimo najintensywniejszych wysiłków |bliższych przyjaciół nie poznaje, (kc)

la Mm stał

Wymiana lin miediy Polska i ini
W Krakowie odfovła »e konforemna odsko­

nic*nie>.k.i » yora-uk wvnva«iv dmeo w ro-cn
biatacMn mitfev PcMtl * Nienłcami Ze s«rotiv
POhfcM \\<ZKS udział w konlerencłi orzedsna"

i wiede Towoirzwtwa Pomocv f)»i'C"Cłii i Mło
. dzeiv ooM(iil • Niełnczech * Zuiaztkti P&l»kfc!»
I Towarzystw Szkohnch » Nieimczech ze strr­'nv n'rłr'ec'<iei OTzedstaw ;cide Reichszent-a'*
11.aardcmfeflhałt fiir BtaMMNtf I to-w . . Dcutscfrec
i Wo-łi/fałirtsdienftt"
I Deleiracta col;ka zarf>ro©or?owała bv »• roku
b*w;icvm zan-wno z Niemiec >ak i z Polski wv
łetha^. beaafaoalc no 3000 dz.ieci a nadto dia
wwóumaniJ świadczeń finansowych 1000 dzic

'ci mareckich z Potak* do NIOTOKC M z-irużka 75
' proc Wobec tenro te pzcoonowafly kontVMMl
dzicc na rok biezacv ;es» znaczcie ni£*zv fd
Zfwłorocwrec© który obiał 5000 Mad. Przed­
stawiciel n^łnieok" zakormwi kowa-ł że osta-te
człia decvzJe w tei soraiwHe brome móstl oo­
wziać w początkach marca

Izk w'adomo Zwózek Polskich Towarzystw
Sz!<ovnvch w Niemczech natrafia'! w rcfcn.ułw­
z\\m na trudności orzv wecbowa<iju i \ws\iV"iu d^ci na kolon** z Netn-ec do PoMti i
wskutek tępo nie osiairtial usiak-ntifo kmrtvn­
ir-mtu Pb Po'sk; orzyitchalo w 1937 raka o­
kdo 3000 dzieci oofskich

DLA PANI

„Po domu"...
Utarło się przekonanie, że kobieta w

domu dodziera po prostu stare, niemodne
wizytowe, czy nawet strojne niegdyś wie­
czorowe suknie, albo chodzi w szlafrokach
czy innych barchanach. Kobieta tak ubra­
na — nic dziwnego — wygląda albo śmie­
sznie albo odpychająco. Oczywiście, że wy­
służona dobrze sukienka wizytowa może
nam oddać nieocenione usługi przy co­
dziennych zajęciach w kuchni czy w ogród­
ku, ale najpierw musi być do tych domo­
wych okoliczności przystosowani, przez
odpowiednią przeróbkę, którą można sa­
mej wykonać, a więc nawet bez wydatków
na krawcową. Najpierw należy usunąć
wszelkie zbyteczne ozdoby, więc klamerki
błyszczące i strojne guziki. Całą sukienkę
odprasować i przyszyć tylko jakiś biały,
wąziutki kołnierzyk z piki. W zimie nawet
kołnierzyka nie trzeba, jako że sukienkę
najczęściej nosimy pod sweter.

Bardzo tanim, ładnym i praktycznym
urozmaiceniem domowej sukienki będzie
kamizelka, którą możemy zrobić albo z ja­
kiegoś dawnego nie modnego już żakietu,
czy przy ciasnej i za krótkiej na nie za­
wsze zniszczonej sukienki. Na kamizelce
takiej można aplikacją zrobić kilka pro­
stych motywów na kieszonkach lub przy
zapięciu.

Jeśli pod ręką nie mamy dogodnej sztu­
ki na przeróbkę kamizelki, to przecież
Mydełkiem 1ub na drutach z włóczki kolo­
rowej możemy zrobić kamizelkę; będzie
to nie tylko ozdoba ale i wygodne okrycie
ua chiodne dnu

Róże bez kolców
„Niema róży bez kolców" — mówi sta­

re przysłowie ludzkie. Obecnie przysłowie
to „staje się bezprzedmiotowe" — jak by
powiedział biurokrata, gdyż jeżeli wierzyć
amerykańskim pismom — udało się w U.
S. A . pewnemu ogrodnikowi po długich,
mozolnych i cierpliwych zabiegach wyho­
dować różę, która nie posiada absolutnie
żadnych kolców.

Gdyby wiadomość okazała się prawdzi­
wą to największe zmartwienie będą mieli
zakochani, bo czym będą tłumaczyli wy­

rządzana sobie przykroić*.

Na urządzonej w Londynie angielskiej wymowie przemysłowej wielką sensację wzbudziły
lalki, wybrażajare księżniczki angieUkieio domu króleicskiego: Elżbietę i Małgorzatę

Różę. Na zdjęciu angielska para królewska przygląda się lalkom swych córek.

Nosił wilk, ponieśli wilka...
Żył sobe w dużym lesie wilk. Nikt go

nie lubił. Wszystkie zwierzęta uciekały
przed nim. Nie cierpiały go nawet stare so
sny i świerki, bo gdy biegi na Iowy, nie o­
szczędzał ich gałązek, łamiąc je i niszcząc,
Naiczęściej leb miał ku ziemi spuszczony,
boki zapadłe i ogon podwinięty.

Wśród nocy nieraz przeciągłym wyciem
zwoływał swych drapieżnych towarzyszy i
wtedy zajączki i wiewiórki drżaty z prze­
rażenia. Napróżno jednak biedactwa cho­
wały się, wilki potrafiły mimo ciemności
pochwycić młodego zajączka, ale za mało
było jednego nieboraka na ucztę dla tej gro­
mady żarłoków, więc zaczęły się hałaśliwie
<• zdobycz kłócić a w końcu zagryzły naj­

słabszych dwóch ze swej gromady wilków.
Widziały tę szkaradną zbrodnię stare

Usnę drzewa i maleńka wiewiórka, która
siedziała na wysokie i gałązce i omal że ze
strachu nie spadla z drzewa.

Czasami jednak mijały długie zimowe
noce i wilki nie mogły upolować w lesie
żadnej zdobyczy. Gdy przyszła wiosna i gó­

rale wypędzili na hale swe trzody, wilki
m:a!y wtedy istny raj. Wystarczyło, że ja­
k.eś ognisko przygasło, że zdrzemnęli się
pasterze, a leśni drapieżnicy napadali na
lękliwe i bezbronne owieczki.

Raz idzie wilk lasem i rozmyśla: —
O gdybym tak mógł całe stado owiec wy­

ousić, to bylabv uczta. Cóż jednak mam
robić kiedy te głupie stworzenia beczą, a
pies zaraz zaszczeka ledwo z lasu wyjdę...

Tak myślał wilk, a oczy iskrzyiy mu się
gniewem. Idzie, idzie zamyślony, nie pa­
trzy pod nogi. W tern trzask! Załamały się
suche gałązki i wilk znalazł się w dole głę­

bokim. Napróżno stara się wyskoczyć z
niego, napróżno wzywa pomocy. Inne
zwierzęta, bojąc się wilczego wycia, ucie­
kają tylko jak najdalej i wilk zrozumiał, że
nadeszła jego ostatnia godzina. A dwaj
chłopi, którzy rano przyszli do niego —
powiedzieli:

„ Nosił wilk, teraz poniosą wilka".
I zabili drapieżnika, a skórę jego sprze­

dali w mieście

LEGENDA LIGOCKA.
Nad zapadliskiem głucho jęczał wiatr.

Chwilami zdawało się, te skomli, prosi o coś,
wota, to znów wyje jak stado potępieńców;
wiatr groził, zaklinał, a potem łkał, jak małe.
pokrzywdzone dziecko Ludzie wtedy otrtą­
sali się ze strachu i mówili:

— Widać ktosi sie obtesiyl.
Starzy mitszkańey wiedzą co znaczą te

jęki. Żegnają się pobotnie i podchodzą i^
okna:

— Biydne zakonnice do dziś pokoju mjr
majom.

—Jeszcze sie nie znalot śmiałek, co wy­
bawić miol pokutujónce dusze. A przecyn te
tela jut lot, a jyny zawsze go niyma • niyma

—Co roku prztklynty klosztór głymb>
wpadn sie w ziymia. a zakonnice coroz mo­
cni wołajóm retunku!

W dolinie zakotłowało. Drzewa skręcły
się ze zgrozy, czubami dotknęły ziemi, i za
marły w bezruchu. Z daleka dochodził odgłos
uderzeń zegara. — Dwanaście. — Ostatrv<i
biała mniszka wyszła z czeluści Blade, zni­

szczone cierpieniem twarze zwróciły się ku
\ wiosce. Nic nie zmieniło się w tym miejscu.
Trawa jak dawniej zawsze spalona. zaws:±'zżółkła i źródło powstało z łez. Oczy nada­

|ren?niY goniły po ścieżkach i drogach. Ni'
gdzie żywej duszy.

— Zapomniano jut widać o nas...
,. Ksieni" z goryczą spojrzała na mówiącą.'Ostatni promyk nadziei zgasł. W ciszę spły­
nęła melodia modlitwy. Kojące słowa muska­
ły bolesne rany, budząc dalekie echa przeszło­
ści. K*ięźyc oświetlił rozpogodzone już two­
rze zakonnic.

Na ścieżce zamajaczył cień ludzki. Chło­
pak zdziwiony przetarł oczy. Gdzie jest? Co
to? Zdawało mu się, te ktoś woła go po imie­
niu. Słyszy wyraźnie Adam!... Adam!..
Adaś!... Przyśpieszył kroku. Przed nim za­
majaczyły mury białego klasztoru. Mniszki
radowały się z nadziei bliskiego ratunku.
Byle tylko zdążył. Do pierwszej jeszcze trzy
minuty. Byle tylko przekroczył zaklęty obwód
i podał „Ksieni" rękę. a wszystkie będą wol­
ne. Chłopak niezdecydowanie stanął pod bra­
mą. Zawahał się. W tej samej chwili odezwał
się zegar kościelny. Zrozpaczone pokut we
jęknęły głucho. Wstrząsnęło ziemią i w głęb*
dał się słyszeć łoskot spadającego ciężaru.

Przekłęty klasztor zapadł się jeszcze głę­
biej. RUDA FRANKA.

Sielanka w rowie
Onegdaj w Opolu na śl. niemieckim pa

troi policyjny znalazł w rowie przydroż­
nym pomiędzy Opolem a Kempą rozbity
samochód, obok którego siedział pogrążony
w twardym śnie jego właściciel Fryderyk
Furgoll z Bolka w towarzystwie 2 dziew­
czyn. Cala ta niezwykła trójka była kom­

| piętnie pijana, co było faktycznym powo­
dem katastrofy; Furgolla postawiono w stan
oskarżenia, w wyniku czego odbyła się
onegdaj rozprawa przed opolskim sędzią je­
dnostkowym. Sędzia uwzględnił okolicz­
ność, że skutkiem katastrofy osoby trzecie
nie były narażone na szwank, nakładając na
oskarżonego tylko karę pieniężną w wyso­
kości 50 mk.

Wynajęły narzeczony
W niektórych prowincjach Holandii

odbywają się dotychczas w każdą niedzielę
karnawału kiermasze z zabawami ludowy­

mi i tańcami. Każda dziewczyna wiejska
uważa za punkt honoru występować na
kiermaszu z narzeczonym. Dziewczęta,
które nie mają narzeczonych wynajmują
sobie kawalerów na czas karnawału. Naję­
ty narzeczony musi posiadać pewne wa­
runki; więc być przystojnym, niezmordo­
wanym tancerzem i miłym gawędziarzem.

Honorarium takich narzeczonych jest
dosyć wysokie, dlatego biedniejsze dziew­
częta wynajmują wspólnie we dwie lub
trzy jednego narzeczonego. Zazwyczaj je­
dnak każda dziewczyna gromadzi przez
cały rok oszczędności, by móc wynająć na­
rzeczonego wyłącznie dla siebie.

Nierozważny królewicz
.. .a wówczas królewicz chwycił miecz

i odrąbał nim głowę smoka pilnującego
księżniczki. Potem wziął ją na konia i za­
wiózł do swego zamku. Tam też odbył się
ich Hub.

Dopiero po paru latach nasz królewicz
spostrzegł, ze ma za żonę nie księżniczkę,
lecz smoka.
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— „Wy (niby apostołowie) jesteście solą ziemi... solą
zie... mi... Dobrą rzeczą jest sól... jest... sól... Ale gdyby
so... soli w zieirr nie było, toby ziemia zwietrzała..."—koń­
czy Karolek swoje apokaliptyczne proroctwo ku powsze­
chnej radości całej gawiedzi i samego księdza profesora.
Znów huraganowy śnrech.

Przenigdy też nie zapomnę szczerego zdziwienia na­
szego historyka, którego tenże jąkający się Stefciu na pyta­
nie: „Jaki jest najważniejszy wynalazek angelski w dru
jriej połowie XVHI-go wieku" — z całym niezachwianym
spokojem zapewnił, .e maszyna Talarda...

Stefciu taką maszynę znał, co kwartał dobywała ona
nieczystość z kanałów jego ojcowskiej kamienicy, ale my­

ślał, że Taiard, to jest Bóg wie co. Nazwy takiej maszyny
nie znał!

To też padł ofiarą żartu swego przemyślnego sąsiada,
którego szturknął w łokieć prosząc o ratunek. Kochany
sąsiad, wykorzystując sytuację, wyprawił go jak skórkę
z królika, a Stefciu m'

ał z tego zajścia dwojaką korzyść.
Naprzód unieśmiertelni? się w naszej pamięci swoją maszy­

ną Talarda, a powtóre zdobył niezachwianą pewność na
całe życie, że najważn'ejszym wynalazkiem angielskim
w drugiej połowie XVHI-go wieku była maszyna parowa!

Okrutnie drogo kosztuje czasem prawdziwa nauka.
Tensam Stefciu zapytany raz z „Pieśni o dzwonie"

Sctfllera o przebiegu życia ludzkiego, na pytanie profeso­
ra: „Co następuje po małżeństwie?" — odpowiedział bez
zająknięcia:

— „Die Kinder". Koledzy oczywiście ryczeli ze śnre­
chu jak bawoły, a profesor nie wiedział, czy śmiać się, czy
płakać nad zepsuciem tak:ego ananasa;

Tymczasem Stefciu n:e by? temu winien — nie! Był
wtedy czysty, jak marcowe śniegi. Winien był arcyszelma
kolega, do którego zwrócił się Stefciu z bolesną prośbą
o pomoc:

— Ratuj, Michaś, w tobie cała nadzieja.
Dobry kolega pospieszy? oczywiście z pomocą na­

tychmiast, tak że nam miesiąc było wesoło, a łatwowier­
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ny Stefciu raz na zawsze wszelką nadzieję w skuteczność
naszej pomocy utracił... Zbyt drogo za nią musiał płacić!

A czyż to nie kapitalny kawał zdarzy? się jednemu
z naszych ukochanych profesorów - filologów, który przy
egzamnie dojrzałości, pytając swojego ucznia przed suro­
wym przewodniczącym i chcąc mu pomóc, gdyż abiturient
zapomniał nazwy bożka podziemia, podpowiada mu...
Piu... Plu... Plu... Plu...

— Plutarch! — odpowiada wreszcie „domyślny44

uczeń.
Kiedy indziej znów przy egzaminie dojrzałości — po

rozwiązaniu zagadnienia, z którego wynikało, że i w Pol­
sce jest niejedna rzecz lepsza, niż zagranicą — przewodni­
czący zapytał, czy abturient nie zna na ten temat odpo­
wiedniego wierszyka i z góry uczniowi podpowiada: —•
„ Cudze chwalicie"...

— „Cudze chwalicie"— powtórzy? abiturient i ut­
kną?...

— „Swego n"e znacie"...
— Abiturient znów powtarza — i nic!
— „Sami nie wiecie"... — recytuje dalej przewodni­

czący... *
— „Co powiadacie" — kończy już galopem domyśl­

ny abiturient, a poważne i milczące dotąd surowe audyto­
rium, wybucha radosnym, n*epohamowanym grzmotem
śmiechu, przyznając zupełną słuszność egzaminowanej
ofierze, która sama nie wiedziała — co powiedziała!

Takie ucieszne kawały zdarzają s:ę jednak nie tylko
w gimnazjum, ale i na najwyższych uczelniach. Jeden z ta­
kich wypadków, który się zdarzył jednemu z moich przy­

jaciół na uniwersytecie w Odessie przy egzaminie z meteo*
rologii, zam'erzam tu opowiedzieć.

• • •
— Kandydat Zaremba powie nam, jak można zmier

rzyć wysokość góry przy pomocy termometru? *)
Takie to chytre, a podobno dla wtajemniczonych w

labirynty wiedzy meteorologicznej nawet niezbyt trudne
•") Im wy2«j. tera nlźiza Jest temperatur* wrzenia wody. Sto»ur.ek Ma )«t auły

Wobec t**o. znaJnc temp«raturc wrzeń « wody r«d morzem (1000 C.) I t«p«rt.
tur* wrzenia wody np. na wyenkrśel 5.000m.. łatwo wadlug temperatury wrzenia wo­
dy obllczyó b«zw«flejdn* wyaokoM góry.
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pytarre. zadaf zwyczajny profesor meteorolcgii uniwersy­

tetu odeskego — Potopów.
Zaremba zbaraniał.
On, realista i matematyk ścisły, uważał zawsze meteo­

rologię za blagę, a profesora Potopowa, mimo jego kilku
doktoratów, za |ak:igoś mistrza od czarnej magii, który
wcześniej, czy później powinien być poi cyjnie karany —

za naciąganie młodzieży.
Matematyka bowiem — według Zaremby — byłą je­

dyna nauka, na świecie, której warto się pośw ęcić. Dla
dziecka bowiem 1 dla filozofa; dwa razy dwa jest zawsze
czterv. A rmteuroiogia?

Żaden Potopów czasem na parę godzin naprzód —
nie przepowie deszczu. K edy chłop powie, że „Święta
Katarzyna po wodzie — to Boże Narodzenie po lodzie'

1 naodwrót. to prawie zawsze mu się jego przepowiednia
(pełni... a Potopów?

Neraz nosi cały tydzień parasol, a deszcz nie pada,
a właśnie, gdy się g-Jzie wybierze bez parasola, wtedy lej­;
jak z cebra i Potopów, razem ze swemi doktoratami, cze
ka gdzieś pod brama, na zmiłowanie Boże, albo też jak zmo­
kły kogut wlecze si? na wykłady.

I to ma być soldna wiedza? —
Tragedia jednak Zaremby na tern polegała, że chociaż

był matematykiem ścisłym, musiał jednak przy egzaminie
profesorskim jako z przedmiotu pobocznego zdawać także
meteorologię, której tak bardzo nie lubił, że nazywał ją
stale „włatrologią"

, a Potopowa ,,bałwanem od wiatfo­
logii".

Tymczasem Potopów wiedział skąd wiatr wieje. a\­
dawna już zauważył u swego uczna niechęć i wzgardę dla
tak górnej Wnd/y. i:-k­; jest meteorologia i z tem większą
pasja T7ihC\ ZaieMibif pytanie, po którym egzaminowane­
mu /.­'>bUo sic f*1 stóp do głów ciepło.

zarcml.a jftlftftk 9>Tt 1>> ł w ciemię hity, miał spryt i ta­
lent <j

"
Ruricftiłiy*j i postanowił nie dać się!

rr/yj»orm:i«** ;ob* jakiś wzór, zdawało mu się, źe to
ten...

Egzamin z meteorologii.

0 kochani szkolni koledzy! Wieleż to razy, zamiast
płakać nad waszym upadk em, musieliśmy wybuchnąć mi­
mowoh serdecznym śmiechem młodości, a czasem nie zdo*
fał utrzymać równowagi nawet najsurowszy pedagog —

1 śmiał się razem z nami. a to wszystko ku waszej więk­
szej niedol i waszym kosztem!

Kolega Stefciu jąka się zawsze i nigdy nie może się
wyuczyć ,Pod Twoja obronę", a jest już, dzięki Bogu.
w piątej klasie g mnazjalnej. Poczciwy ksiądz doktór za­
daje mu tę modlitwę do nauczenia się już coś piąty raz...

Wreszcie pewnego razu pytając innych, zadaje i jemu
pytanie:

— Co jest kon
'ccznie do zbawienia potrzebne? —

— Pod Twoją obronę... — odpowiada SfHdn tez
wahania i pierwszy raz w czasie nnuki w gimn.izjur* daje
odpowiedź bez zajikniema A tymczasem zam'a*t :i/.i!.>n?a
słyszy huraganową salwę śmiechu i lo nio iy!ko hi>l«*
gów. ale nawet, i księdza doktora.

Czy to n;e pech?
Kolega Karol znów nigdy się nie jąka... A dzi.< tak ffą

wydarzyło, że jednem półoczkiem patrzy w k^iązke. dru*
giem na księdza profesora i odpowiadając na pytań* o za­
daniach apostołów — dziś po raz perwszy zaczyna na­
śladować Stcfcia i najdokładniej się jaka.

1 wtedy jego odpowiedź wypada tak:
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Walne zebranie Polskiego Związku Piłki Nożnej
Nie będzie drugie) ligi, a liga państwowa nie zostanie powiększona
W sobotę rano rozpoczęty «ic w War­

szawie obrady walnego zebrania Polskiego
Związku Piłki Nożnej. Przewodniczącym
wybrano p. Konopkę z Łodzi. Następnie
zagaił obrady pik. Glabisz, wzywając ze
branych do rzeczowej dyskusji. Obrady to­
czą się w atmosferze spokojnej i harmonij
nei.

W dyskusji nad sprawozdaniem zarządu
zaherali głos przedstawiciele niemal wszy­
stkich okręgów. Wyjaśnień udzielali człon
kowie zarządu PZPN.

Popo'udniu odbyły MC dalsze obrady
walnego zebrania. Walne zebranie rozpa
trzylo szereg wniosków, zgłoszonych prze?
okrę»i.

Wniosek poznańskiego okręgu o skre­
ślenie żydów z listy klubów i sędziów nie
by? glcowany wobec oświadczenia pfk.
Glabsza, że wniorek podobny jest niezgod
ry z okólnikiem Związku PoNkich Zwiąż
ków Sportowych Wnioskodawcy wobec
tego zmodyfikowali swój wniosek na dezy­
derat na walne zgromadzenie Zv. Polskich

Związków Sportowych. W glosowaniu
wniosek i w ul] formie zo..Ck? odrzucony.

Wniosek śląskiego okręgu o powiększę
nie ligi do 12-tu klubów zosul wycofany.
fcdyż postanowiono rozważyć go łącznie
ze sprawą odwołań:? klubu sportowego
, Dąb".

Wniosek o utworzenie drugiej lig: zgło
szony przez wileński okęg nie uzyrkai
kwal-fikowinrj większo i i ?. su* przez to
o.!rzi'cony.

Odrzucono również wniosek Pozna.» .'.
c skicślenie z listy członków Polskiego
Związku Piłki Nożnei w\Ł>sikich \.i'brw

któ \ch nazwa i statut wskiiują na przyna
leżni ść do przcdsiębiorsi* |jrzrm>słow/'M
lub handlowych.

Następnie postanowię ujednost/i.ć
system udzielania głosów klubom na wal­
nym zgromadzeniu okręgów przez zastoso­
wanie systemu premiowania klubów za pra­
cę wychowawczą. Kluby, które będą mo­
gły się wykazać większą ilością drużyn,
uczestniczących w mistrzostwach okręgo
nych. będą rozporządzały większą ilością
g
'osów. Niezależnie od tego kluby będą

miały przydzie'oną ilość głosów w poszcze­
gólnych klasach.

łyżwiarskie mistrzostwa Polski
w jeździe szybkiej

W sobotę rozpoczęły się. w Pruszkowie pad
Warszawą łyżwiarskie mistrzostwa Polski
klasy A. w jeździe szybkiej. Ogółem do mi­
strzostw zgłosiło «ic 8 zawodników i 2 zawod­
niczki. Lód był dobry, pogoda sprzyjająca. Za­
interesowanie znaczni?.

Na 600 mtr. pań r wyciszyła Damska w
czasie 1:10,5 przed ^ałbarr-zykową-Nowacką
1:12.

W biegu na 500 mtr. panów zwyciężył
Kalbarczyk w czasie 48 sek. 2) Lisiecki 50.8,
3) Kowalski 51. 4) Izdebski 54. b) Laskiewicz
(Bydjjoszcz) 54,4, 6) Wojna 55,7, 7) Ostrówki
65, 8) Uliaw 69,2.

Na 1000 mtr. pań wybrała Kalbarctyko­
wa-Nowacka w czasie 2:26,7 przed Damską
238,6.

Na 5000 mtr. panów pierwsze miejsce za­
iąl Kalbarczyk w czas:e 9:2t.4, 2) Lisiecki
9:54.7 . 3) Kowalski 10.20,2 4) Izdebski 1027 8
5) Lasktcwicz 10:38.6,

' 6) Wojna 10:46.7 7)
Uliasz 11:39, 8) Ostrowski 12:08.

Mżenie Zipl Polshiih u. Sportowym
w sprawie stosunku związków sportowych do mniejszości narodowych

W uzupełnieniu zarządzeń Państwowe
go Urzędu Wychowania Pizycznego i Przy
sposobienia Wojskowego w sprawie stosun
ku związków sportowych do mniejszości
narodowych, zarząd Związku Polskich
Związków Sportowych wydał do wszyst­
kich związków sportowych w Polsce na

W dniu 28 bm. o godz. 20 .30 w kawiarni $t?Putice przepisy wykonawcze:

Honfepemla li MwUfcm
I snrapzdauitóiB sooplouiuth

Go^oloka w Katowicach przy ul. Kościu
szki 83 odbędzie się konferencja informa­
cyjna współpracowników redakcyj spor­
towych pism polskich na śląsku i kores­
pondentów polsk;ej prasy sportowej z poza
terenu śląska. Ze względu na ważność
spraw, które będą tematem konferencji —
uprasza się wszystkich zainteresowanych o
niezawodne przybycie.
(—)B.Mik1ica (—)St.Nogaj

ie PZS orosiia w półfinale
BRAULTRU. Na międzynarodowym turnie­

ju tenisowym m Beaulieu Jędrzejowska poko­
nała Scotl 7:5, 6:1. kwalifikując się do półfi­
nału.

Mecze z Polakami przyniosły
212 tysięcy franków

Mecze z Polską zachodnia, w Lille i Lens
przyniosły rekordowy dochód Pierwsze spot­
kanie przyniosło 131 tys. fr., a drugie 81 tys.
franków. Po odlirzeniu podatków i zapłaceniu
odszkodowania polskiej drużynie, L dz» fran­
cuskiej pozostał czysty dochód w wytokoari
20 tys zł Nic dziwnego, że Liga francuska już
zaprosiła na nowo reprezentację okręgową z
Polski na mecz piłkarski w sierpniu.

Należy zaznaczyć, że dochód len pochodzi
głównie od polskich emigrantów Organizato­
rzy obliczają, że na meczach obecnych było
ponad 10 000 Polaków.

1. Zarząd ZPZS podziela w zupełności
pogląd PUWF i PW. że na
towe powinny mieć chara
stwowy. Jak długo obow
tutu ZPZS zarząd ZPZS musi stać na jego | s:c do wszystkich organizacji międzyklu
straży i — zgodnie 2 zarządzenem PUWF bowych i miedzyzwiązkowych (związków,
i PW i swoim obowiązkiem nie będzie tole i okręgów, podokręgów, komisyj porozumie­

rować jego gwałcenia przez uchwały nie- wawczych, rad regionalnych ltd) me doty­
czą one, jeżeli idzie o zakaz przyjmowania
członków narodowości niepolskiej, klu­
bów, które mogą być ekskluzywne, t. z.
wyłącznie polskie, względnie wyłącznie
mniejszościowe.

Zapewn:enie elementowi polskiemu de­
, cydującego wpływu w zarządach klubów

acje kierownicze muszą nie ekskluzywnych względnie w kierow­

z^odne nie tvlko z jego brzmieniem, ale
tikże z jego duchem.

Nic znaczy to, by zarząd ZPZS nie
uznawał konieczności zapewniania ele
mentowi polskiemu decydującego i faktycz­
nego wpływu na kierunek ideologiczny i
rok pracy poszczególnych związków i okrę­

! gów, nasze organiz
rze związki spor być z charakteru formalnego państwowe,! r.ictwach odpowiednich sekcyj n a'c?Tdo
akter ogólnopań- ja z ducha pracy polskie. obowiązków ZPZS względnie związków,
ązuje par. II sta­ 2. Zarządzenia PUWF i PW odnoszą 3. Zarząd ZPZS poleca niezwłoczni*

Defilada zawodników przed startem do marszu narciarskiego Z ułów — Wilno.

Dalekie miejsca Polaków w Lahti
Pitkaenen mistrzem świata w biegu na 18 kim.

W sobotę DO nołudnlu odbvł sit; w
Lahti w ramach papciars<k eh mistrzostw
świata bieu na lo kim. otwarty i do koni
b;»nac'i. Wyniki przedstawiają się nastę­
pująco :

Bieg otwarty.
1) Pauli Pitkaenen (Finl) sek. 1:00:37
I) Patrii Pitkaenen (Finłar.dia)

w czas:e sek. 1:00-37
2) Dah'qurst (Szwecja)
3) Kalle Jalkanen (F)
4) Matsfoo (Szwecja)
5) Lanronen (Finlandia)
6) Kurikkala (Fi-nlatwlja)
7) Pallin (Szwecja)
8) Olaf Hoffshatteji (Norw.)
9) Lars Badk (Szwecja)

10) Pekka Niemi (Finlandia)

1:10:0?
1:11:06
1:11 :!£
1:11:10
1:11:26
1:11:33
1:11:36
1:12:01
1:1^:07

Wyniki biegu złożonego:
1) Hoffsbakken (Norw.) I: f! 3C>
2) Wesrberg (Szwecja) 1:14:13
3) Fosseide (Norwegia) 1.14:43
4) Backen (Norwega) 1:16:45
5) Hedjersson (Szwaja) 1:17:11
6) Gamma (Szwajcaria) 1:17:18
7) BrodaW (Norwegia) 1:17:31
8) Hyrylaetaeu <Fmla<nd;a) 1:18:19
9) Boer-ner (Niemcy) 1:18:20

10) Valkame (Finlandia) 1:18:80

WYNIKI POLSKICH NARCIARZY

Z zawodników środkowo - europej­
skich najlepszy wynik uzyska- Wioch
De«mec. klasvf kując sie na 34 m ejscu.

Z Polaków nafleosze mietsce uzy­

skaj Nowacki — 72­gie za trzema Wło­

Ichaini i Jugosfowiairwnem- Nowaoki wv
nrzedzł wszvstkich Niemców. Czechów.
Szwaicarów. Austriaków. Estończyków
1 .Ja<pończ<ków. Czas Nowackiego był

|nrawie o 2 mm. leoszy od narleoszego
Niemca- Drutgi z Polaków Kamiel zaja-ł
112-te m ejsce. Wnirk bvl 150-v. Waw­
rytko — 166 . a Stanisław Marusarz 171

Czasy Polaków sa następujące:
Nowacki — 1:16:58,
Karpiel - 1:18:54,
Wnuk - 1:21:46.
Wawrvtko — 1:24:18.
Marusarz — 1:25:25.
W zawodach do kambtnacfl Marusarz

zajmuje 46-e miejsce z notą 160Va pkt

unieważnienie (względnie aż do następnego
walnego zgromadzenia — zawieszenie wy­
konania) wszelkich uchwal wykluczających
eganizacje mniejszościowe, lub nakazują­
cych zarządom nieprzyjmowanie w przy­
r-dości takich, czy innych organizacyj
mniejszościowych. j

Nie przyjmować względnie wykluczać
wolno i należy tylko te organizacje (bez
v,zgledu na ich charakter narodowościo­
wy), które bądź nie wykazują należ/tej ży­
wotności, bądź prowadzą destrukcyjną, *

interesem sportu polskiego i państwa nie­
zgodną pracę, bądź należą bezpośiednio, *

ni** przez centialę w Polsce, do mięu/.ynaro»
dowych organizacyi sportowych.

4. Zarządzenie PUWF i "W nie działa
wstecz, t. z . wybory do zarząao* nie posia­
dających zdecydowanej większości polskiej
powinny się odbyć zgodnie z przepisami
statutów.

5. Zarząd ZPZS apeluje do wszystkich
zainteresowanych, by przy wyborach no­
wych władz przez walne zgromadzenie,
opierając się na zasadach wyluszczonych w
punkcie 3, nie doprowadzili do wyelimino­
wania z życia organizacyjnego prawdziwie
wartościowych i wypróbowanych jednostek
pochodzenia niepolskiego szczerze i lojalnie
Polsce oddinych.

Równocześnie jednak zarząd ZPZS z
całym naciskiem podkreśla, że w wypad­
kach odwrotnych nie będzie tolerować ma­
joryzowania elementu polskiego przez blo­
ki mniejszościowe, wspierane ew. przez de­
strukcyjne czynniki polskiego pochodze­
nia.

6. Wstawianie, czy nie wstawianie za­
wodników narodowości nie polskiej do re­
prezentacyj państwowych, czy okręgo­

! wych, zarząd ZPZS pozostawia uznaniu
związków, przypomina jednak, że wyniki
naszych reprezentacyj gruntują prestiż na­
szego sportu, a zagranica sama posługuje

jsię wszystkimi najlepszymi — bez względu
na ich pochodzenie.

7. Wobec związków opierających się
wykonaniu powyższych zarządzeń zarząd
ZPZS zastosuje rygory statutem przewi­
dziane.

(—) J. Ulrych, prezes ZPZS.
(—) W. Foryś, sekretarz generalnf.

PRAWDZIWY TALENT.
Ijrnacy by I na pr>a>lctyc« u wmiarz*. Po mie­

siącu pyta ojc;«c Ignacego właicicisJa wiciami
Jak s.« chkpak sprawuj*.

— Doskonife — powedsiał właacieW. — To
prawdziwy takaa, juk lepiej wica fał«xa>e aii ja
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Dul będzie isahziił i ueiftie u ligi paiisli
o ile zdobędzie przynajmniej 3 miejsce.... w lidze śląskiej

V | icdzi.J.J popołudniu 7.ako'C. Ł7v!v się
*• W.rn/awle obrady Walnego Zgromadzę*

r. .. Polskiego Zwiąiku Piłki Nożnej. M. in..
p.

"» omówieniu wielu wniosków przedsta
wionych przez poszczególne okręci, z^!o
s/ono pod koniec zebrania wniosek de'e
gacji fląskiej w sprawie Dębu. W rezultacie
c' rad odmówiono Dębowi reaktywowani*
go w prawacn członka ligi państwowej. Dc
legaci Dębu na znak protestu opuścili salę
obrad, nic czekając na drugi wniosek • tej
•.'.niej sprawie zgłoszony przez okręg kra­
kowski. Mianowicie okręg ten wystąpił z
propozycją dopU&ZCZenia. Dębu do ro: gry
v ck o wejście do ligi państwowej razem z
nustrzem okręgu fińskiego, o ile Dąb zajmie
W rozgrywkach fląskiej ligi przynajmniej
trzecie miejsce. Praktycznie w

'ęc wrrosek

aa^HaesałaHawnaai

III

o puchar P. Woj. Grażyńskiego
Slaak (Św) — I. T. C . (Kat. S:l (5:1)
Świętochłowice. Miażdżąca przewaga

byłych ligowców, którzy bo/, trudu u'oko­
wali piłkę ovcm razy w bramce I. F.C. —

Łupem bramkowym podzielili się: Cebu­
la (5), God {_>) I Więcek (I).

Pogoń — Fortuna Brzozowice 6:0 (2:0)
Nowy B>tom. Mecz cozegranv zo tal

na błotnistym terenie. Do przerwy gra była
równorzędna. Dopiero po pauzie Pogoń
zdobyła przewagę uwidocznioną uzyska­
niem kilku bramek Strzelcami byli: Ma
rek (3), Paterok. Majnusz i Jantv po jednej.

Ruch — KS . 21 Orzcgów 8:2 (3:0)
W. Hajduki. Rzecz jasna, że orzegowia­

ne nie stanowili dla Ruchu, osłabionego je­
dynie brakem Wodarza — grożnegu prze­
ciwnika. Bramki padały regularrre i zdo­
byli je: Petcrek (4). \V

'echoczek (.3). Wili­
mowski (1). Jedna bramka była samobój­
cza. Jak widać Peterek znajduje się w do­
brej formie, skoro na każdym meczu strze­
la kilka bramek i pod tym względem wy­

rrźnie dystansuje WiliniowAiego.

Śląsk T. Góry — Strzelec Szarlej 5:1 (4:1)
Tarn. Góry. Śląsk zapewnił sobie zwy­

cięstwo już w pierwszej połowie nie wysi­
lając się zbytnio po przerwie. Wynik cy­

frowy mógłby równie dobrze brzmieć 7:1.

Pogoń (Kat.) — Powstaniec Giszowicc
7:2 (4:1)

Katowice. Drużyna katowicka nie na­
trafiła na groźnego przeciwnika, to też jak
bvło do przewidzema wygrała bez wysiłku.
P-amkami podzielili się: Pośpiech, Singe
trald, Uszczyk i Gawliczek II.
MECZE TOWARZYSKIE:

Strzelec Kalety — RKS Radzionków
2:2 (2:2)

KRÓL SZWEDZKI POKONAŁ
POLSKIE RAKIETY

Na turnieju w Boaulieu młodzi teni^śei
polscy Spychała i Siodćwna dostąpili nielada
zaszczytu rozebrania meczu Iiandicapowego z
Jawiącym na riwierze królem szwedzkim ..Mi
ster G". Partnerką kro!a szwedzkiego była
miss Nuthall. Para polska została pokonana
po zaciętej walce w stosunku 4:0, 6:2, 0:6.

PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ
W turnieju Beaulien przegrała w finale

Jędrzejowska ze Scrive 7:5, 1:6, 3:6.

— Sorzed ^iesz Piec na taikre zimno?
— Tak bo chce so-b;c krjpić trochę wexla

— Czym jest murzyn. który zóe własneso
oica?

— Żarłokiem
— ARdyz­je maftke?
— Sierota
— A sxlv zje ełca matkę i wszystkich tore­

Wirych?
— OTównyro spadkobierca

Wyniki obrad nad sprawą Dębu w Warszawie, (patrz strona 5)

tej daj

v rotu w aeregi ekstraklasy szeregach ligi państwowej, gdyż nie ulega walk o wejście do ligi.
Wniosek okręgu krakowskiego przyję-• — jak się wydaje — wątpliwości, iż Dąb' Do sprawy tej jeszcze powróćmy.

|Je pewną rekompensatę Dębowi, da-I to jednogłośnie. Przypuszczać więc należy, | przejdzie gęste sito rozgrywek okręgowych
u jednocześnie możność rychłego po że już w przyszłym roku ujrzymy Dąb w i w rezultacie zostanie dopuszczony do

Sokole zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne
W ub n>dz'v!c prr? prowadził „Sokół" dz.el­

n cy śląsk ej swe tegcroozin* z nr we m sLrz<>
itwa IghkoatletyeaM Zawody przeprewadzeno
w hr.l: katewek epo Ośrcdks Wychowań a F
zyezn-eg­o przy licznym udz ale zawedn ków. Po­
z m techn cznj zewodów był wyseki, a wyn.k:
es |ffl eto na cgół debrę Organ za eja i kierow­
n ctwo zawclów «porzywało w rękach pp. Wę
glarczyka i Di>d'ka

Druhowie:

Skok w dal i miejsca: 1) ITaci Jen. Nowy
Bylom 2.70 m 2) Kapiąca, Chorzów. 2,66 ni
;<) Br7Ór'<a. Katów cf. 258m

Skok w dai z rozbiegiem: 1) Pet roń, Cho
rtdw, 5 71 m 2) Kipyeck. Semancwee, 5.63
n 8) Krawczyk, S em tnow ce 5.55 m.

Skok wzwyż z miejsca: 1) Kap nos, Chcrzó.v
1.29 m 2) Hucz. Newy Bytom, 1.24 m. 3) Pa'on, Somcncwco, 1.24 m.

Skok wzwyż z rozbiegiem: 1) Kepincs, Cho­
rzów, 1.00 m. 2) Hue*. N Bytom, 1,56 m, SJ
B ałas, Chorzów, 1.55 m.

Skok o tyczce: 1) Palion, Semanowee, 3.30
m. 2) Dziuba, Nowy Bytom. 2.90 m. 3) Gro­
bcyz, Chorzów, 2.80 m

Pchniecie kulą: 1) Kocct, Taro Góry, 12 .8S
• 2) Kozuibck. Chorzów, 12.40 m. 3) Hucz,
Nowy Bytom, 11.47 m.

Pchnięcie kulą oburącz: 1) Koznabek, Ch >
rzów, 22 59 m 2) Kocot. Tarn. Góry, 22,38 m.
3) HUCŁ. N . Bytom, 21.23 m.

Druhny:
Skok w dal z miejsca: 1) Weisówna, N By

t( m. 3 .13 m. 2) Tworuszka, K«tow'ce, 2.04 m.
S) Loskówn«, Chorzów, 1 ,93 m.

Skok w dni z rozbiegiem: 1) Tworujzika, K-t­
tow ee. 4 .30 m. 2) Gdyn arka, Rybnik, 4,18 m
3) Koplówna. Rybnk, 3 .92 m.

Największy meteor świata
Najwickszv meteoryt świata znale­

ziono niedawno w Afryce Południowo­
zachodniej w Grootfontein- Jest to meta­
lowy blok prawie prostokątny, rozma­
rów9X10stóp.grubości2ipóldo4
stóp. Górnu stronę znalez ono w poło­
żeniu poziomym, natomiast strona dolna
zarv?a się ukośnie głęboko w otaczają­
cy :a wapień.

W chwili odkrycia tylko niew'e!ka
część moteoru wystawała nad powierz­
chnia ziemi, musiano wiec wykopać vvo
kó! rów. aby móc $ro zbadać dokładniej.
Watra meteorytu wynosi 50 ton. Skład
chemiczny wykazuje 17.42 proc niklu.
81 29 proc, żejjiza. zaś na pozostałe 1.29
rroc. składa się kobalt, fosfor itd. Ilość
niklu fest w tym wvaądku większa, nit
w fcwivch meteorach. .Stad niedziwne

jest, że co do trwałości przerasta meteo
ryt z Grootfontein stal kół lokomotywy.
Gęstość wynosi 7,9ó. czyli więcej żela­
za chemicznie czystego, możliwe jest,
że gęstość wnętrza meteorytu jest na­
wet yyiększa. Ciekawe, że pod promie­
niami tropikalnego słoika, otaczające s;o
skały ogromnie rozgrzewaia się. podczas
srdv powierzchnia meteorytu pozostaje
zimna.

Z olbrzymich meteorytów, znacznie
ieduak mniejszych niż opisywany, wy­
mienić należy: arizoński z Coo Bm:c
meteoryt z Cane York w Grenlandii,
znaleziony przez Peary'ego, znajdujący
się obecnie w Muzeum Przyrodniczym
w N. Jorku i meteoryt z okolicy Jensej­
ska, który jednak utonął yv okolicznych
błotach i nie został zbadany.

Skok wzwyż z miejsca: 1) Weisówna, Newy
Bytom 09R m. 2) Jastrzębska. Rybnik 0 87, 3) Lo­
łkówna, Chorzów 0,77.

Skok wzwyż z rozbiegiem: 1) Tworuszka, Ka­
towice 1 32 m. 2) Weisówna. \. Bytom 1.27, 3) Lo­
skówna, Chorzów 1 27

Pchnięcie kulą: 1) Weisówna. N. Bytom 8 90
m„ 2) Thimówna, N. Bytom 8.72, 3) Koplówna,
Rybnik 8,05.

Pchnięcie kulą obnrącz: 1) Weisówna N Był.
15 35 m. 2) Th.mówna. N . Bytom 15,05, 3) Ja­
strzemska, Rybnik 11,02.

Młodzież metka

Skok w dal z miejsca: 1) Śliwa, Katowice —
2,46 m. 2) Mol. Katowice — 2,40, 3) Błotnik, Sie­
mianowice — 2 39.

Skok w dal z rozbiega: 11 Karski, Katowice —
538 m, 2) Słowik. Rybnik — 5,13. 3) Koloch, Ka­
towice — 5 01

Skok wzwyż s rozbiegiem: 1) Plotn>k, Siemia­
nowice — 140 m. 21 Szulicrz, Katowice — 140,
3) Marsza!, Siemianowice — 135.

Skok wzwyż z miejsen: 1 {'lotnik, Siemiano­
wice — 1.10 m. 2) Śliwa. Katowice — 1 .06, 3) Szu
lierz. Katowice — 1.00 w.

Rzut knlą: 1) Jankowski, Rybnik — 12 .87 m.
2) Biniok, Tarn. Góry — 12.26 m. 3) Szeja, Ryb­
nik—1208.

Rznł kn:ą obnrącz: 1) Jankowski, Rybnik —
22 01 m. 2) Bmiok. Tarn. Góry — 21.95 m. 3) Dre­
jt, Rybnik — 2108 .

W ogólnej punktacji I miejsce zajnl okręg ka­
towicki I ilością 81 pkt , 2) okręg chorzowski -*
79 i pól pkt. 3) okręg rybnicki 74 i pól pkt.

Na zdjęciu — premier Wielkiej Brytanii Netille Chamberlain w rozmowie z notermiano­
wanym brytyjskim mhistrem Spraw Zagranicznych Lordem Halifax'em.

Dąb - K. T. H. 2:0 (0:01:01:0)
Bramki strzelił Ursoń i Knyciński.

10 OFIAR KATASTROFY
AUTOBUSOWEJ

VILLf!F!?ANCHr! Wczoraj wieczorem a«f
toftws k'ursu';ncv na Iwiłi Lytw - !e Creusot. zde­
rzył sie w poh'iżu La Tournelie Z s^mochode-m
cieźaTOu-vm 10 pasażerów autobusu cdnjoslo
ciężkie ranv

WYMOWNE PRZEMILCZANIE MOWY
SCHUSCHNIGGA W BERLINIE

BERLIN Również wczora.: prasa ntem-eC
ka nie zaimieściła komentarzy o mowie Sebue^ch­
rteca

Naitional ZtK " w koresponKłctioii z Wiednia
omawia nastroi pamaiace w Austrii z ien mo­
wy poci tytułem ..Marksistowski csiień zaiporo"

wv w Wieidniiu"
Dzienek tem opismie man;{c­

Jstacie narodowo - socia'li'Sivczna w Orani
Według dailisizvch relacvi dziemnika. wisHtii

inainiltstacie narodowo '
socjalistyczne odbyły

sie w licznych nriaertiach atwtriacMch W Li^nztt
manifestować miato około 30 t^s zwolennków
narodów esro soctali^iDU W Wiedniu pisz*
dziermik w czwartek wieczorem sytuacia wy­
siadała krxtvcznj.e Elerncmtv marksiiscowiskie
wvkorzvstałv pochody i Wiece frontu oiczvźnia
ne<ro w celu boiowych deanotistrftcyi przeciw
ruchowi narodowo - socjalistycznemu W nio

"

Ictórych miejscach, cdzie Niemcy z Rzeszy wy­
wiesili fladi Trzeciei Rzeszy hotota wicliko"

mieieka" żadcla z hałasem i wymysłami ich u­
suwiecia Wiedeńscy rFarodowo - socialiści ood*
kremla dziennik, w mvśl InstntakoH swe co kiero­
wnictwa, wyrzekli sie wszelkich manifestach
w dniu mowy kanclerza Schmscrintesra

PERFIDNE PRAKTYKI
CZESKIE

MOR OSTRAWA. W artykule Pt.: .Rocz­
nica" omawia orttair sociaMstów polskich w
Czechosłowacji .Robotnik Śląski" trudmości na
jakie w wa-lce o prawa mniejszości połskiei na­
ipotyka polska socjalistyczna partia robotnicza.
Przede wszystkim — iak stwierdza pismo —
P S R P zwalcza ostro czciski szowiniizm 1
demaskuie te czyniriki czeskie które nie m3iac
od'waei iawinie wystcioować wyręczają sie ko­
nłuimistaimi i ich prasa PSRP musi walczyć i
nienawistna Propaganda czeskiego szowinizmu.
który stara sie wprowadzić ferment w szeregi
robotników polskich Poliska socialiistyczira oar

"

tia robotnicza w Ozechosłowacii potrafiła je­
dnak utrzymać Jedność I zdobyć sobie zaufa-rie
mniciiszośoi oolskiei która wierzy w swe siły
i świadoma iest teeo. że dos protestu przeciw
krzywdzie iest jei obowiazkieim i prawem lwd»­
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Dziś: Romana wyzn.
Jutro: Albina blsk.
Wsch.sl: 6.11.
Zach. sł.: 17,3.
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ODCZYT INSTYTUTU ŚLĄSKIEGO
(o) Instytut śłaefc* w Katowicach urządza A

marc* o Kodz \9 w sali Domu Oświatowego
r>rzv irt Franouskkii 12 odczyt m tern**: ..N;emcv wobec Srowran Po*absk eh" Przemawiać
bedzic oroi Uo P*>«i J Widaiewlca — W*tw
*o+nv

Pranie stale SIĘ lżejsze
przy pomocy mydła Ko*ontav" ma*ka odwrai
na ora-Nka" Mniei robi-ty poniewaś obfita 5ia
aa texo mydl-a z łatwością noapusacza brud

(335)
—11 i111 I—a—Wi

Radio
Pon ed/iiłek 28 lutego.

KATOWICE - 0««li «.I5 -»00 Audycja poraawa.
8<* t II U Audycja dla itkM 11.4* Od »«r««Jtu «©
warsztatu: ..Pried objektywetn fotografa". 11*" Sygnał
e/uau HM Audycja południowa. 1300 Audycja dla
MMI 13.20 Koneart tyenn 13 3S Płyty 14.00 ,.L«rgl
drobiu- - pogadanka II Ifl Płyty. H26 Wiadomoael
blrl >rr 14 33 Wladomołcl giełdowe 14.36 —14 45 Marat*
— pl)iy I5» Wladutni.act goapodarcie. 15 .48 Z p.rentą
po kralu 16.15 .. Jati i ploaenka" HI 50 PogHdanka
aktualna Ił 00 ..Prttje kredytu" - odetyt. 1715 Mu­
tyka kameralna 17 50 Władna koreapotidencja i Lahti.
17.57 Pogadanka aportowa < wiadomoael aportowa Uli
Ml"<atury fortepianowa 18.4* Lekcja Jetyka polektego
l»0o Audycja atrtelacka 19.• . . Kom promie w tycio**
— d ialog i sumieniem 19.M) Pogadanka aktualna 20.00
Mlełor a mńca. 20.45 Dziennik wle^rorny 20 56 Poga­
danka aktualna. 21.W Muzyka taneczna małej orkle­
•try P R 2140 NowoAcI llterarkle 22 00 Koncert wie­
czorny orkleetry aymfonlcznej P R 22.50 Oetatnle wt»­
d< moAi I dziennika wieczornego, przegląd praey I ko­
mun km nu-teorolnglrzny. 2S •—23 30 Plata premiera
KUowickteJ Nndaccnkl Tentrt. Wyobrdlnl: „Piekarz
doakornly. czyli aztuka zabltanla cznau" — groteska
alnwnoinuzyczna w oprać. Stanlułnwa Ligonia, Zbi­
gniewa Llpczyftsklego 1 Jerzego Tępy.

Wtorek I marca.
KATOWIC*. Ooda a 16 - * OB Audycja poranna.

AOT I II 16 Audyel. dla etkoł 11.49 Płyty. U .tT Syg­
ral czaau 12.08 Audycja pol ud a .owa . 13.00 Koncert
*j et« -n 18.16 Płyty H.2S Wladomo*« bleaąc*. 14.»
Muzyku ludowa — płyty 16.30 Wtadomr«el goepodar­
ez* 15.45 Awdycja dla dzieci atarazych 1606 Przegląd
aktuulnoAcl Mnaneowo-goepodarciych. 16.15 ..Z rgnaJ.
ki^lu ZMpuActe" — audycja muiyctno-ałowna. Ifl 50 Po­
gadhnkn aktualna. 17 .00 Podziemne Tatry — pogudan­
ka. 17 15 Orkleatra reprtzctitacyjrte policji panstwo­
wej 17.50 „Ginące raay m eazanycłi zwierząt domo­
wych" — poeadanka. 18 .00 Wiadomości aportowe. 18 .15
Radio do ałuchaczy. 18 .26 Recital akrzypcowy 18.45
Przemówienie prezoaa Slaaklej Izby Rolniczej Leona
Smolki 1900 Wieczór fraszek. II,30 Polska tworcaołe
chóralna (IX audycje). 10 .50 Pogadanka aktualna.
20.06 XXXI audycja i cyklu ..Sylwetki kompozytorów
polaklch". 20 45 Dziennik w eczorny. 20.56 Pogadanka
aktualna 21.00—24.00 Wieczornica taneczna. W przer­
wie o godz. 22 .50: Ostatnia wiadomości dziennika wie­
czornego, przegląd praey I komunikat meteorologleiny.

OSOBISTE
(_) W dniu 1 marca br obchodzi SO-lecie

nrodzln naczelnik gminy Pawłów o. Józef Go­
dzierż, nasz długoletni abonent. Solenizantowi
składa serdeczne tyczenia nasza Redakcja I Ad
mirristracla

BRUNATNY WĘGIEL NA WOŁYNIU
BĘDZIE EKSPLOATOWANY

(—) Przed wosma śwra-towa odkryto na te­
renie powiatu kreemierwcokioiro słoia wen!:.
brunatne*o Profesort-wie uniwersytetu kiiow'
skieiro arzekii. ze złoża te nie nadała sie iesz­
cze do ekstra* o aftac.i Obecnie orzet>rt«wa<izo«a
przea Akad tnie OóprMcza w Kłakowie a<na.uza
W\wt»cala ze westłd wołvński w znuoernośc1

nada.e sie do uivcia znułaszoz-a d«a ce!6nv
crzeim\tsłowvch Obecnie płamowiaine iest *oz­
ooczecie ek^rtoanaoii tvch złóż we«lowvch na
szersza skate i utż\xi« to naraiiie tv!ko do wy
ru\airza.n>ia oradu e<e<ctirvcziie«o w rozbudowa­
oei obecni* eJcfctrowm mfeiskiici w Krzemień­
cu—

ŚMIERTELNY WYPADEK NA KOPALNI
„EMINENCJA­

(—) W dniu 26 bm około godz. 22 w nocy
w podziemiach ki^alni Eminencja4* w Katowi,
cech nastąpiło tcnupniccle. Zwały węgla przy.
gniotły górnika Huberta Levczvka z Katowic.
Nieszczęśliwy doznał ciężkich obra/ert dowy i
złamania stosa pacierzowego I poniósł śmierć
ni miełscu Zwłoki ofiary odstawiono do kost'
nicv szpitala Spółki Brackie! w Katowicach.

PERTRAKTACJE W SPRAWIE SPRZEDAŻY
WĘGLA i ŻELAZA

(—) W ostatrr.ch drwach zawkortczone zosta
lv trwaiace iud od oMnuższeaio ozasu oert-a«Va
oie Zv.>ait<ti Izb i OMa.iriizacvi Rolnicz.wh oraa
2wia7ikii Spókrziiłiii Rokniczvch i Z*rot>kv.wo'
^osDodairczych z Konwencie Wexlow« w apra
*** «normowai>ia zasad sprzedaży wcala
or*«T! sMJółdzlcłtiił' rolnicze za pośrednictwem•• centrail hatrd*K>wvx:h W oai!ibłiiższvm czi­
MJ r>di«te zostaną podobna oertraktacie •
•orry,^ aor»tdaiv tetaza

leszcze m sppaoiie pastora Stta z Min
Oszczercza kampania „Kirche und Heimat

"

ffależaloby oczekiwać, ze po znanej już
naszym Czytelnikom deklaracji lojalności b.
Prezydenta Kościoła Unijnego, Dr Vossa. jaką
zJoźyl on imieniem własnym i sol daryzujn­
cych się z nim pastorów niemieckich nastąpi
na tym odcinku spokój W szczególności /da­
wałoby się, że ustaną ataki tego grona ludzi,
którzy dotąd uprawiali bojkot ustawy z dnia
16 7. 1937 r. o tymczasowej organizacji Ew
Kościoła Unijnego na G Śląsku — w ich or­
ganie „Kirche und Heimat". Tymczasem pi­

li1
semko to, które dotąd byte organem Kościoła
Unijnego, przynoai w kaśdym
napaslliwsze i — coras kłam li wizo napaści
na władze polskie — tak państwowa, jak i ko­
ścielne. Jak na pismo, chcące uchodzić za or­
gan kościelny — i jak na organ grupy pasto­
rów, którzy co dopiero złożyli deklarację lo­
jalności i gotowości do współpracy, j*9t to tak­
tyka co najmniej zadziwiająca — niewiado­
mo, czy więcej obłudna, czy wf^cej oburzają­
ca.

otaitnai ii Myiłowit
Skazany w Katowicach po rat wtóry aa

karę śmierci bandyta Nikifor Maru-szeczko
bezpośrednio po zakończeniu rozprawy prze­
wieziony zoetał do węzienia w Mysłowicach
» to w związku z brakiem odpowiedniego po
mieszczenia w więzieniu katowickim, przysto
sowanym dla przestępców, mających do ol
cierpienia lżejsze kary — W więź en:u my
a łowickim Maruezeczko przebywać będzie *z
do czasu rozprawy karnej w Wadowicach.
Potrwa to czas dłuższy, gdyż w myśl obowia
Łającego w Małopolsce ustawodawstwa. Ma

ruszeczko będzie odpowiadał tam przed są­
d*rn przysięgłych. Procedura żąda w tyeh wy
padkach przeprowadzenia śledztwa sądowe­
go, co wymaga sporo czasu Czwarta rozpra­
wa czeka Maruszeczkę w Krakow:e za zamor­
dowan e wywiadowcy ś. p. Jungi Maruezecz­
ko zapowiedział apelację tak od wyroku war­
szawskiego jak i katowickiego. Po otrzym»­
niu uzasadnienia wyroku na piśmie obrońca
Maroszeczki dr Arzt opracuje skargę apela­
cyjną i wówczas dopiero będzie mógł być wy
znaczony termin rozprawy apelacyjnej.

leszize po śmlepił poMerała renie
Chorzów. 28 lutego.

Pobierać rentę jeszcze pv> śmierci — to
praereż niemożliwe. — A jedni-k tak wyni­
kało z ksiąg zakładu utoezp <-czeń na wipa­
dek inwalidztwa w Chorzowie, skąd mejates
Marta Czechowa, zmarła w czerwcu ub. r.,
pobierała rentę jeszcze w październiku.

Po nitce do kłębka okazało się, że prawa
nieboszczki do renty samorzutnie przejęli na

siebie rodzeństwo jej Emma Koj i Wiktor
Boczek Wymienieni zasiedli w ub. sobotę Hi
ławie oskarżonych przed sądem okręgowym
w Katowicach, gdzie za fałszowanie kwitów
rentowych i poszkodowanie zakładu ubezpie­
czeń na kwotę 75 złotych, skazani zostali Ko­
jowa na 1 rok więzienia, Boczek zaś na 6 me
s;ęcy. Wykonanie kary z powodu dotychcza­
sowej niekaralności zawieszono im.

Krwawa scena rozegrała się w nocy z 26
na 27 lutego rb. w Świętochłowicach przy u'
Wolności. Nieliczni przechodnie byli świad­
kami kłótni pomiędzy niejakim Anton m Bai
carkiem i Józefem Cwołkiem z ŚwiętochK
wic. Obaj, będąc nieco podchmieleni, pokłó
ciii się na tle osobistych porachunków W to­
ku kłótni Cwołek dobył nagle z k eszeni noża

i zadał nim dwa ciosy Balcarkowi w brzucn
Następnie jak oszalały począł leżącego już
na ziemi Balcarka masakrować nożem po
twarzy, głowie i rękach. Zaalarmowana poli­
cja przybyła na miejsce i krwawego nożowni­
ka aresztowała. Balcarka z rozprutym brzu­
chem odwieziono w stanie beznadziejnym do
szpitala Spółki Brackiej w Chorzowie.

S.p. Ludwik KaDelan
fcldjtr. ssttaatw są owsa. w Imielnie, wiceprezes seat*. Iw. ITow.
Polslc.. citonek lanadu wielu młeJsc. oraaniiacyj, uczestnik

walk o r, lepocfl.. c fi cer raa. W. •>.
zmatł 26 lutego, po krótkich a bolesnych cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, w 48
toku 2\cta.

W ztnartym tracimy dłuijoletnlre^, wzorowego, nieskazitelnego działacza społecznego.
Pamięć o Nim w seicach nasz>ch n gdy nie wygaśnie.

Zespół Zw. i Tow. Polskich w Imielinie
Eksportacja zwłok z domu źałobv oobtdz*e sę I marca bt. o godz. 15.

W zakładach wapiennych w Głogowie na
Dolnym śląsku wydarzyła się w sobotę gwat­
towna eksplozja, w której 6 robotników oraz
kierownik ruchu odnieśli ciężkie rany.

Z niewyjaśnionej jeszcze przyczyny eks
plodował kocioł wagi 600 centnarów, którego

części siłą wybuchu odrzucone zostały na od­
ległość 40 mef-ów, demolując cały budynek
kotłowni.

Ponadto zawaliła się część murów. Straż
pożarna przystąpiła aatychmiast do akcji ra
tunkowej.

ZDEMASKOWANIE ZWYRODNIALCA
(—1 87 letni Tomasz M.-l z Szopienic, żona­

ty. dopuszczał sie crvnów nierządnych z nielet­
nimi dziewczętami Matka lednel z oflar i wy.
rodnialca 12 irtniel *nnv S. powiadomiła o ieso
post powaniu pollde. Pr<*urator zarządził
wszczęcie dochodzerł

ZŁODZIEJ - AKROBATA
(—) Patrol pol'cy)nv przyłapał na gorącym

uczynku kradzieży nieiakłego Willclms Ciske i
Chorzowa który balansałac po ścianach i dachu
chorzowskiego szpitala mlelsk'cco. obcinał cyn
kowe obramowania okien 1 ściekowe rvnnv cyn­
kowe Na złodzieja • akrobate sporządzono do­
afesłenle karwa.

Chorzów
WOZEM ODWIEZIONO AWANTURNIKA
(=) W ub. sobotę około gocłz. 8 wieczorem

na ul. Wolności w Świętochłowicach iaklś pod­
chmielony osobnik napastował przechodniów.
Po w vlesiltvmowanłu to okazało si . te iest IO
nłelakl łózel Bombik z Świętochłowic Ody po­
licani chciał t-dprowadzić go na posterunek. - •
Bomnik stawił czvnnv opór Posterunkowy przy
wołał do oomocv dwucb koleców. ale i w iról'
ke nie mogli uporać sie z awantarnikiem Wre­
szcie PO dłuższym szamotania poilcianci zatrzy­
mali nrzeieżdża'acv wóz. przy pomocy przecho
dniów wpakowali tam Bombłka I ostatecznio
odstawili go de komisariatu.

W ostatnim numerze t dnia 80 bm. pnry­
niosła znów ,,Kirche und Heimat" następują­
cą wiadomość: „Na G. Śląsku został dnia 24
bm. wydalony (z granic państwa) ostatni pa­
stor Scholz z Lipin wraz ze swoją cężko cho­
3tor Scholz z Lipin wraz ze swoją ciężką cho­
rą żoną"

. Iprawą tą wyjaśniliśmy Ing tas
przed mniejwięcej tyBodniem, wyk.nując, ta
paitor Scholz wprowadza! kilkakrotnie w
błąd Starostwa w świętochłowicach fałaay­
wym alarmem, że tony nie mota wywieść de
Niemiec a powodu jej obłożnej choroby, pod­
czas gdy ans przebywała jut wtedy ad tzere­
rju tygodni w Niemczech, es p. Scholz sam
musiał przyznać. Podobnie wykazaliśmy, ta
p. Scholz nie mógł od lat pracować w Lipi­
nach |ako proboszcz, ponieważ zastał tam
wprowadzony w urzędowanie dopiero dnia 26
patdzlern ka 1038 r. Powtarza też „Kirrhe
und fłeTnat" równie efektowny, jak kłam­

D oaób, która aiywa)ą mato rachs. klkotyso­
dn owa kuracja naturalną wodą gorzką Prane oska
Josefa oddaje często wprost nieocenione usłuy.
Należy pić co rano na czczo lub wieczorem przed
udaniem się na tpoczynek jedną szklankę natu­
ralnej wody gorzkiej „Franciaska-Jóaeta". Zapy.
tajcie waszego lekarza.

hwy zwrot, że jest to ostatni z pastorów na G.
Śląsku, posiadający obywatelstwo niemieckie.
Czyżby pismo to zapomniało o pastorze To­
rinusie, również obywatelu niemieckim, któ­
ry dotąd pracuje na łutejszym terenie? Zmu­
szeni też jesteśmy stwierdzić tu szczególni*
przykry fakt. że fałszywo ta wiadomości pe­
dały w wiadomościach państwowa nadawcza
stacje radiowa we Wrocławia I Oliwicach,
wprowadzone widocznie w błąd przez „Pras­
sestelle" Dr Vossa!

Taktyka ,.Krche und Rpimat" je«t typo­
wym przykładem tego, w jaki sposób prowa­
dzą pp Dr Voss i towarzysze swą kampanię.
Przedstawiają sprawę w ten sposób, że to oni
mają słuszność, że są męczennikami sprawy
Kościoła Unijnego, jakoby bezprawnie gnębio­
nego i uciskanego przez Państwo! Zarzucają
czynnikom polskim wprowadzanie polityk: do
Kościoła, oni, którzy tego kościoła od samego
początku używali jako narzędzia swej polity­
k germanizacyjnej, a wreszcie pchnęli częsc
swych wiernych w zamęt buntowniczej wal­
ki przeciw legalnej władzy kościelnej, a co
eorsza — przeciw Państwu' Teras zaś, wy­
ciągając fedną rękę do lofalnei pracy w ra­
mach porządku prawneio, podtegają drngą
nieprzytomny bnnt i usiłują cynicznymi kłam
stwami sprowokować zaognienie stosunków z
sąsiednim mocarstwem.

Podobnych występów jak w sprawie Schol­
sa jest pełno w każdym, takte w ostatnim
nnmerse „K>rche nnd Heimat". Niechże pp.
pastorowie niemieccy z nod znaku dr Yosaa
nie próhnia nam przypadkiem wmówić, te to
n<e ich robo»al Po ich czynach będziemy są­
dzili ich !o:a'no«ć. a jak dotąd na deklaracją
lojalności t dn<a 7 bm. jesteśmy zmuszeni pa­
trzyć, tylko jak na bezwartościowy świstek
papierni

WYPLATA ZASIŁKU W NATURZE

(=) WvT*ł»ta za^Kta z akcH pomccv nim)"
W«j| w naiurze odbedzne sie w Chorzowie we­
dłire iłastTMiiacrso porradiku: dile Maciejowic
w Macie ł< owić ach. ud Brzezińska 9: 2 marca
br od eodz 10—1? litera A—Z oraz pracownicy
r-py-siowi i wszystkie kobiety Dla Chorzowa
III w Chorzowie III b Urząd jrmmny dnia 3-go
marca br od zedz 9—12 Htera A—Z oraz ora"
COW«TCV umysłowi i wszystikie kobiety — fMa
Chorzowa I i II w Chorzowie I (targowisko kofi
skie): dnia 3 macca br id uodz 8—12 yvszyscy

[ pracownicy umysłowi i wszysrtkie kobiety 4.
marca br od todz e^—12 lireca A—H 5 marca

ibr od godz 8—12 M<trira 1—L. 7 matrea br od
trodiz 8—L2 litera M—R 9 marca br od goejf,
8—12 litera S—Z Po odibió-r zasiłku wioiieoi ka4
dv bezrobotny stawiić sie osobiście

POŻAR W MIESZK4NIU

(=) Dnii 26 bm wybuchł pożar w domu Zy^­
ermmta Hojzara zacn-eazkałego w Chorzowie,
przv uł Sobie^^eiio 16 Ogień strauił cze^ć
urzadeeń micts.zka>nia lokatora SlcdJaka Doch...
dzełir* wykazały że przyczyna pożaru byt*
wadliwa budowa komina

Brutalny szofer
(=) W ab sobotę w godzinach wieczornych

nieiakl Otton Ti.- chnrt zamieszkały w Chorzowla
przv ol Wolności 28. ciągnął ręczny wózek na
uf Michała Grażyriskleto w kierunku Katowic.
Nagi* najechsi co z tyła samochód osobowy. Na
skałek naiechanls wóeek uległ zniszczeniu, zaś
Tuchoii doznał szereg bolesnych okaleczeń na

, całym ciele Szofer samochody, nie troszcząc
, sie o los swel ofiary, ociekł w kjerunka Kato­
wic DochodrtyHa w tokn.
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Repertuaru
teatrów

kin
REPERTUAR TFATRU STANISŁAWA
WYSPIANJSKIFr.O W KATOWICACH:

PotOrdtlaNl o B0C1 !•: ,.T>kla" dl« brirobuttiyob
Wtorek o godi 20: ..njrc*r»a.»# •/iłłnlacaa" i „Pa­

lce. -.
Środa o *odi 19 »: ..Trifda młodo**" dla K P W.
Ciwartek o r.odz 20: ..Tekla".

Piątek o Itodi. 30: ..Trucia niTodcłO".

„Rycerskość wieśniacza" i „Pajace"
.

We wtorek wler/^r d«ri* opery: M,i-ica«nlt**n ..Uy­
*«r>k.*o wleairacia" I L«MC»»ŁlU .I'."." '''' • I—
1.i>'nvcb obaadnet. „IHtMH*1 lp

"t"MI M&koaHl
#1 ewadka Frsncla/ka PUtAtraft, ..Tur dda" *>lewa
Antoni Ooleblowłkt Kdmund Tlonskl utwsria partie.
. A tfU**. Obeade ..Cavalerll" dop.-ti UJa pp. lliilut WIIH
, t>o|a" I Godlewska ..Matka" ­ llWWIItlw pned
•tawirula bedrle o ber.da ..Pajaców i wy»t.;peni na)wy
b tnlejaiyrh aplewaków pol«klrh- B«M*IIWi Mneaa­
k. »»kl w roli ..Toma", partie „Cult" aplrwa Stanl­
• lf:w Prabtk. tenor opery warutawakle) I Kroi Opery
w Helcradile. ..Nedde" Uplewa M Uudi la-t<w»ka. prl­
MtMN opery waraiti* nkle) Palma »b*ad« «t.mow a

Ptoń«kt ..SIlvlo" _ Warwa ..Arlekin". Pyryau)M
K
1­

nrnrra-Tomaerewakl K­ •rla I Inerenlrarja Fr

Teatr im. St Yrtapfatfokitgo na pn wincji:
BIKI.SKO ­ poniedziałek 79 b m. o f«di 19 *V

_T«»if'a r-łodollf
CHORZÓW — wtorek 1 marca o Rodł 16*. .Jana

0.'ra" ita aikM - O codf 19W ..T.-kla"
RYI1.MK ­ plotek I marca o •*>• 20­ ..Tekla".

RFPFRTUAR MIEJSKIEGO DOMU
LUDOWEGO w CH0R70W1E

Poniedziałek I* lutego o rod* 70 ,.M:ipa Europy •
poleka r/eciywlpto*,-" — cdrtyt p' *ta WaU«»kl*SO.

Wtorek 1 marca o «odi ir» y> ...laana Córa", prjed
atawlenle teatru katowickiego dla aakM — O godf
K.Sn ..Tekla', pr7.d«taw'. -nle dla Skarbieniu

Ciwartek S marca o aodi 20 Pr*ed.* tawienle opero­
wa: „Pajace" l .Caraller a Rtratlrana".

Opera w Chorzowie.
W rrwartok I marca a aodi 20 po rat pierwaiy _

Chor ramię opery: ..Pajace" i „Cara Merla KtiKtl.ami"
f t. 1 Mułem anllłtow te) miary, rn pp Huil/!-/• w-ka w
roli \>ddy. Platowtia w roli Santuisy, Bnłatowaa w
r II l.olt. St Prahlk - p wrmwj tenor Opary Król. w
rokarearcle w roli Turrldda. 0oł*blowakl w roli Ca­
n ta. Mojwnkowakl w roli Tania. Płoń-kl w rnll Alfa
©'ni Warwa w rcll Arlekina I>yrvci war b«dlla K.
KnAcia-Toaaaatewakl Btlrt? w kaata « poda. <xi !n di>
B i ad eodr IS do H, telafoa tum. c-nv bllatOw .<\J.10doINii

KINOTFATRY w KATOWICACH
c-d plntku ?f> hilepo.

CAPITOL: „Motyl btupaftakt".
CA8IN0: ..Taniec arcrtjłc a I roipaeiy"

.
COI.OSSKI M ..Tir/an I ilelona bOfftal".
MALTO: ..Tnwar/y^.e brorl"
STYLOWY „Ich atu — ona Jadna" orar ..Serce I

arpada".

CNtON: ,.7 policzków, 7 całusów".

BOGUCIC* - RA.IK\: ..Czar cyeanerll" orar ..Prl­
Ble ic ezkl"

7\V.OV7lK ­ ATLANTYK
EDRCI".

ZAI.Ę2E - RAJ: ..Zdrajca" I „Szept ml!n«cl".

„I.ekari dziecięcy Pr

Inne miejscowości:
RIAł.A — MIEJSKIE: „Kat :tan Taylor".
niEI.SKO — APOILO „Tancerka Stplac" —

BfALTO: ,.R ,ian« azuler.i"
BIBUSOWICB - ILĄBKIB: „Na Sybir" I ..Oatat­

Bla roc akazafica".

CHORZÓW — APOLLO: „Nieusprawiedliwiona «o­
dłtna" I „W o*nlu poc skow". — COLOSSECM: „Ro­
bert I Rertrand' I „Małtenctwo z pozoru". — DBLTA:
J policzków — 7 całusów" I „Wodl c/erwonos»kórych".
— ROXY: „Muzyka dla Ciebie" 'l „Parmoziad" —
TUALTO: „Kaprys milionera" i ..Mistrzowie Rłupoty"

.
CHROPACIÓW - ŚLĄSK: „Mały cza rod zi ej" I

„Ostatni pociąg oMezoneeo miasta"
HAJDUKI — ŚLĄSKIE- „Skłamałam" I ..Kiedy Je­

•łe* zakochana".
JANÓW — SL01«CE: „Dwa dni w raju" I „Toni i

Wiednia".
LIIMNY — COLOSSECM: „Znarhor". ­ CASINO:

..Prater" I . Czarny hrabia' — APOI.L' „Parna na
dwa tysodnle" f ,.M a*to w nłomie­ eh.

MIKOŁÓW — APHIA: „Znachor" I nadprogram.
MYSŁOWICE - ADRIA: „Uanl kg. .Io/.ffa".
NOWY BYTOM — PATRIA: „Czar eyganer;'" orał

„Klub kobiet".
NOWA WIEC — SIENKIEWICZ: „Grzech młodości"

I „Pzlen na wyścigach". ­ PIAST: „UMstwlana" I
„Bez rozka/u".

PIEKARY ,«L : „Trójka hultajaka" oraz „Pontrarb
dzlkleeo znehod u".

PIOTROWICE — PIAST: „Bohaterowie Sybiru" I
„Trudno Jest łi;two zarobić".

RADZIONKÓW - CASINO: „Jedna na milion" oraz
.Wale nad Mewa.".

RCPA — BAŁTYK: „Pray drzwiach zamkniętych"
ł nadprogram.

RYBNIK — APOLLO: ..Rherlok Holmes 1 Pr Wat
aon" oraz „Złote dziewczęta".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Rycerze ile­
n"' I ..Moj pan mąt".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSECM: „Skłamałam"
I „Bohaterowie morza". — APOLLO: „Gwiazda Riwie­
ry" I „Władczyni put<rczy".

SZOPIENICE — HEL: „Kurier carski" oraz „Mlke
kapelmistrzem".

TARN. GÓRY: „Fremlera".

Miłość wcisnęła

mu broń w rękę
25 bm. rano w Gliwicach w miejscowyn

parku rozegrała się krwawa tragedia. 24
ktBi Henryk Kandzior ze Sośnicy zastrzel.}
narzeczoną swą 19-Ietn ą Martę Krokówkę.

Po zbrodni Kandzior udał się do mieszki­
nia rodziców dziewczyny i na ich oczach wy­
etrzałem z rewolweru w głowę pozbawił gię
*ycia.

Powodem tragedii był zakaz rodzicó>v
d> ewczyny utrzymywania z Kandziorem zna­
jomości.

Śmierć pod kołami tramwaju
Ulieą Wojciechowskiego w Katowicach o-. Cwałek mijał tramwaj, nadjechało z tyłu au­

koło godz. 10.45 jechał onegdaj na roweris I to, k erowane przez Leopolda Lipoka. Auto
niej. Jan ("wałek. W pewnym momencie, gdy | potrąciło Cwałka tak nieszczęśliwie, że spadł

Bandyta powiesił się w celi
W więzieniu w Mysłowicach przobyw»ł

w areszcie śledczym Albert Strzewiczek, któ­
ry w dniu 3 lutego br. poranił brzytwą poli­
cjantów Sierę i Magdziorza. W pierwszej
chwili po di konaniu przestępstwa Strzew. ­
czek obiegł w pościgu jednak został raniony

i ostatecznie dostał się w ręce władz bezpie­
czeństwa. Gdy onegdaj dyżurny strażnik ob­
chodząc cele zaszedł do celi Strzewiczka zna­
lazł tam już tylko stygnące zwłoki. Strzewi­
czek z niewiadomego powodu powiesił się na
własnym szaliku.

Pioa, nam z C:eszyna:
18 lutego wtargnęła w nocy żandarmeria

czeska do mieszkania sędziwego obywate.a
Pawła C/.udka w miejscowe ści Gródek. P
Czudek. słysząc hałas pi wstały przez wyła­
mywanie drzwi, sądząc, że jest to napad ban­
dycki, uderzył żandarma twardym przedmV
tern w głowę. Po rewizji domowej odwiesi>
no go do Jabłonkowa, gdzie przesłuchiwano
fo do rana. W tym samym dniu aresztowano
wieczorem jepo syna Franc «7ka odstawioio
g<. d<> Czeskiego Cieesynt. Tam bito go po
twarzy i gkwie i zmuszano do przyznania się.

na Śląsku za Olzą
że pracuje na szkodę Czechosłowacji. Gro­
żono mu, że więcej nie zobaczy słońca. Ko­
rzystając z chwilowej nieuwagi policjantów
udało mu się uciec do Polski. W następnym
dniu przyjechali żandarmi do Gródka samo­
chodami i przeprowadzili rewizję w domu
aresztowanego Czudka i jego trzech synóv
Pawła. Józefa i Adama, miejscowych rolni­
ków. Zdemolowali mieszkania i zabrali książ­
ki i czasopisma polski* Trzeba nadmienić*,że
rew;zja u tych obywateli ' aresztowania nie
należą do pierwszych.

Czy nie warto umieścić ich w Berezie?
(T) &p lecceństwo w Tar>n<nvsk'eh Góra.hJ' Gustaw Szwarc, odstaw ono do m ejsea odosoo­

bardzo by sebe życzyło, by takich złedze:. je-|f.;ena. Dotąd obój* meją już setkę włamań i
km; są oaławieoi włamywacze Paweł Surow ec| kradzieży n« sumien:u.

—mammam—

aS tajników przyrody
Dom w którym nikt nie mieszka...

W Montrealu w Kanadzie jest dom, ucho­
dzący za zaczarowany. W domu tym nikt nie
może mieszkać!

Oddawna zauważono, że wszystkie żvwe
stworzenia, jakie przebywają w niesamowitym
domu. wyraźnie zapadają ciężko na zdrowiu.
Ludzie, którzy o^dlają się w tym domu już
zaraz po wprowadzeniu sir, uskarżają sjp na
silny ból głowy, klórego przyczyny nie mogą
dociec.

Jeżeli pozostają w domu przez czas dłuż­
szy, do bólu głowy dołączają się nieznośne
nudności, kończące się torsjami.

Dzrwnemi objawami zainteresował się pe­
wien lekarz, który doszedł do przekonania, że

w niesamowitym domu muszą działać na mie
szkaftców jakieś szkodliwe promienie lub wy­
ziewy. Po zbadaniu domu lekarz polecił zro­
bić kilka wykopów w piwnicy i obok funda­
mentów.

Okazało się. że pod fundamentami domu
przepływał podziemny strumień, którego woda
ma właściwości radoakłvwne. Promienie wy­
syłane przez strumień były tak mocne, że
działanie ich odbijało się na zdrowiu miesz­
kańców domu.

Po wykryciu strumienia dom został o­
próżniony z mieszkańców i będzie całkowicie
rozebrany, a woda strumienia ma zostać zu­
żytkowana dla celów leczniczych.

Restauracja I Pr«l>ierria
ZAGŁOBA" Chorzów I

PI. M. Piłsudskiego 16 - telefon 401-65
««

urządza w dniu 2K lutec*i l marca br. wielkie

świniobicie
na które zaprasza

R. Wiencek z zona
w poniedziałek 1 wtorek lo
kal otwarty do qodz. 4 rano

Dr med. ADLER
6vły lekarz klinik berlińskich.

Choroby skórne i weneryczne —­
Rentgen - diatermia • kwarcówka

ordynuje
w codzinnch od9—12 i 3—6­tej

Katowice, Mickiewicza 10 Ip.

Onrina Górki Wielkie ogłasza nie­
ograniczony

przetarg
na wykończenie budmiku szkolnego
(rob-oty ziieurtne betonowe, murowe
żc'"bctowe ciesielskie, blacharz i*,

izolacyjne szklarskie kanalizacyj­
ne. instaJao;a elektryczna i oioruino­
ohrony).

Otwarcie ofert 12 marca 1938 ro*
kul o s?od7 12 w biurze Woiew U­
rzcdai Budowo w Cieszynie Stal­
macha 34 II p. edzje te* możma
orzecrladać plany i rfcibyć podkładki
ofertowe (577)

NACZELNIK GMINY
. łan Kłsiala

^ I
Zakład krawiecki Model". Katowi­
ce. Andrzeia 6 Solidne wykonanie,
cenv niskie warunki donodne (362)

Restauracja „OKO"
Che>n«w I. ulica Wolnoid nr 43

urządza dziś 28-qo lutego i jutro I-go marca 1938 r.

Wielkie pożegnanie karnawału
Humor Niespodzianki

na które uprzejmie zaprasza
Dancing

Pr. BrantSys

PENSJONAT

„ŚLAZACZKA'
K. Mączyńskiej

WISŁA
Telefon nr 66.

Obok sakolnych
teren, narcerskch

w Dziechcinca

Ceny przystępne.

on t roweru i wpadł wprost pod koła tram
waju. Nieszczęśliwy doznał ciężkich obraże»ń
arło•*> oraz zmiażdżenia klatki piersiowej .i
w parę minut po wypadku zmarł. Zaznaczyć
należy, że ś. p. Cwałek mijał tramwaj nie
przep­sowo. Prokurator wszczął dochodzenia
celem ustalenia, kto ponosi winę wypadku.

Świętochłowice
ZŻYCIAL.MK.WNOWYM

BYTOMIU
(S) 25 bm odfriyro sie w Nowym Bvcomi«.! na

sali kt.syna liu'tti';ozwo walne zebranie Oddziału
Lieri Morskie! i Kolon.'alłiw przv hucie PokAT
Z rocznego sorawozidania wwiu m rn.żo
ijCfadkH Oddziału pod

'w\tfszvlv sic z 2.7<*) nu
3.800 zł miesieczrrie Członkowi© wzńcli licznv
ud«ia.| w wycieozkach nuie—lnwiych or^ez
Zar7ad Oddz-iałn. iak mo <kh Poranki 1.125 nsćb
Zvsk z ostatoid zabawy w\TK>\zacv 100 zł —
orztkazano na POM. Kasa Otkrz-iawi pokrWa
koszty pobytu 26 członk(Vw PrzvMPosobioria
Morakieco orzv hucie I-Vkój" w ołnizie nad­
morvik'm Po udzieletriu *l>sohitorfuiin i nchr.va ­
łeniu KMIO zi? na budowę baz\lki mors-kiei »
Od\Tni wybrano zarząd do kt('>re«ro wesrii m
i.n pom.wrfe r»P d\T dvr Absa-ion i Ziellńki
Na zrazd okresru i ob w odr i LMK wybrano t>ro'

porcionalirie do l:czbv członków Oddziału — *0
osób Postam wiono dila członków Harty PoWH"

wybudować domek u vDocz\'nk'»wv w nadimor­
jkioi obozie orooa^andowyim im s:en. Orlcz
Dreszera

STRZELANIE O NAGRODY W WIELKICH
HAJDUKACH

(ś) Mie^cowe Towarzystwo Prz\^aciół Zw.
Srrze cckiciio umadn w dniach od 26 l^tezo do
16 kwitlnia br w godzwadi <d 10—22 w lokalu
Pod Strzecha" tal Sobieskiego oraz w re^taiu­

racii . Obywatelki ej" ir! 16 Li.pca 29 strze.auie
z w4«tr6wei o narrodY Wszystkich mitrKco­
wvch obywateli uoreaza s

'e o wzięcie udziałn
w tymże strzelam u Dochód przeznaczony na
budowę domu strze'eckierx> w Wielkich Hatdar
kach Równocześnie zaznacza sie że zebranie
Towa.rzvistwa odbedric sie w dniu 3 marca br
o godzinie 19 w lokalu o Tcóicy przv ud Kalir
na 65

Z kopalni Łagiewniki
20 lutego odbyło się przy licznym współ­

udziale członków walne zebranie Przemysło­
wego Koła LOPP. kopalni Łagiewniki. Ze­
braniu przewodniczył p. Knura Stanisław.
Ustępującemu Zarządowi uchwalono absolu­
torium i podziękowanie za pracę. Wybrano
nowy zarząd, którego prezesem został inz.
Koch Józef, a w skład zarządu weszli pp. Sko­
lik Wiktor. Fila Teodor. Knapik Emil, Pie­
trek Wilhelm. Nowak Piotr, Sodowaki Sta­
nisław, Otawa Feliks i Kwak Franciszek. Do
Koła L. 0 . P . P. należą wszyscy pracownicy
kopalni w charakterze członków rzeczywi­
stych lub wspierających.

Pszczyna
REMONT GMACHU POCZTY PSZCZYŃSKIEJ

JEST KONIECZNY
(P) Od kilku lat aktualna iowt sprawi re­

montu rmachiii pocztowego w Psa czynie który
ooważire urzeszy pod wzerkdem higieny i este'

tyki Mimo skaim obywateN dotąd nie zanwte­
resowatno sie ta stprawa i do remontu nie przy­

stawiono, wobec cze&ro obywatele wyrażana pod
adresem włada oonowua Drośbe Poczita psizczvń
ska a-ośoi w swoich murach codziennie setki
kiliurrtów. srdyż oprócz miasta Pszczyny, obsłu"

cuie leszcze około 20 gmin wiejskich za^ wy*
.triad iei nie odpowiada wymoeom miasta PO­
wiatoweeo

O PORZĄDEK NA SLUPACH REKLA­
MOWYCH

(P) Rozmieszczone w różnych pumktach
Psizc.zvnv słuiov rekliamowe nit przedstaiwtia-ia
wcale poiretnetto widoku i wvma«aia uporząd­
kowania. Zazwyczaj bowiem sa zasmakowane
różmetro rod zairu i kolonu Plakatami i obwiesz"

czeniami. wśród których trudno dopatrzeć sie.
co '

est aktualne a co stare Miarodajne czynniki
winne zwracać większa uwaee na to by obwie"

szczenią na sfuioach bvifv orzei-rzyiste. a tym sa­
mym bv SDolnialy swój cel

Tarnowskie Góry
KOLO POWSTAŃCÓW WIELKOPOLSKICH

W TARNOWSKICH GÓRACH
(T) Z inicjatywy powstańców wielkopolskich

— zamieszkaiłych na terenie tatno>:órsk'Km od"

b\Uo sie w Tarn Górach zebranie konstytucyj­
ne celem z ore a różowania tam Koła Zwiazikm Po­
wista-ńców Wielkopcłskich Z okrciru ślaskiasto
Związku Powstańców Wielkopolskich w Kato*
wicach przybył prezes P maior Gauza W skład
Zarządu Koła Związku woszli pp.: Wróblewski
— prezes. Regent — wiceprezes. Dola ta — se­
kretarz Kronhelm — skarbnik i inni Zarząd Ko­
ła zwraca sie z aneekn do wszystkich uczostmi"

ków powstań wielkopolskich o zaoisvwaurie sie
na członków Zj-fo.szerria przyimnie p Leon Do­
lata Tarnowiskie Góry. ul Sienkiewicza 30 m. 1.
Następne zebranie odbędzie sie 8 marca o zodz
18 w sali n PospieszyńskieKo w Tarnowskiej"
Górach plac Żwirki i Wis-ury.


